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te wraz z dowodami, jako makalatura na wagę 
sprzedawane bywają, a kupującemu makulaturę 
tę musi być przecież wcale obojętnem, czy tako­
wa po polsku lub po niemiecku jest zapisaną

„Co się wreszcie tyczy samego ministerstwa 
skarbu, to jeszcze za wstawieniem się ś. p. Go- 
łuchówskiego zniósł minister Pretis wydany po­
przednio nakaz, aby załączane do koresponden- 
cyj niemieckich z temże ministerstwem, polskie 
alegaty tłómaczono na język niemiecki, i polecił 
dołączać tylko krótki wyciąg z tych alegatów w 
niemieckim języku, co sam referent bez trudno­
ści uskutecznia. Aby jednak i to na przyszłość 
nie było potrzebnem, miano wziąść na razie 
pięciu i powołano w rzeczy samej kilku, urzędni- 
ków tłliejfrayoh do ministerstwa, między tymi i 
syna pana wice-prezydenta, br. Jorkascha.

„Co się zaś tyczy urzędu loteryjnego i fa­
bryk tytoniowych w kraju, nie broniąc wcale 
ich zupełnego germanizowania, wyjaśnić trzeba, 
że zakłady te, o czem autor artykułu dobrze wie, 
nie są objęte rozporządzeniem o języku polskim, 
ze odnośnie do nich takie rozporządzenie dopie­
ro wyjednaćby potrzeba. Gdyby jednak wyjednane 
nowe takie rozporządzenie miało, być tak zmar­
nowane jak odnoszące się do krajowej dyrekcji 
skarbowej i podległych tejże władz — byłaby 
szkoda zachodów w tej mierze.

„Zachęceni lub zastraszeni takiem bezpra­
wiem naczelników władz krajowych, podwładni 
ui-zędnicy poszli jnż dalej i pomijają nawet obo­
wiązujące jeszcze przed zaprowadzeniem języka 
polskiego jaka urzędowego, t. j. za czasów 
Schmerlinga i Bacha, wydane rozporządzenie, w 
myśl którego każda strona miała otrzymać rezo- 
Incję na podanie w tym samym języku, w jakim 
podanie napisane było, i odpowiadają na podanie 
w polskim języku wniesione po .niemiecku.*

Użyczając miejsca przytoczonym tu uwagom 
oświadczyć musimy, iż wedle naszego przekona­
nia byłoby najstosowniejszem, gdyby prezydjum 
krajowej dyrekcji skarbu raczyło urzędownie ob­
jaśnić opinię publiczną o właściwych rozmia­
rach, jak również i o powodach dotychczasowego 
używauia języka niemieckiego w podległych jej 
biurach. Tym bowiem sposobem uzyskałoby się 
autentyczną podstawę do sądów o tym przed­
miocie — n a d  k t ó r y m ,  g d y  j u ż  
r a z  p o r u s z o n y  z o s t a ł ,  o p i n i a  pu ­
b l i c z n a ,  aż  do z u p e ł n e g o  w y j a ś n i e ­
n i a ,  n i e  moż e  p r z e j ś ć  do p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o .
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korporacyj rękodzielniczych. Na porządku dzierż 
nym był dalszy ciąg rozpraw nad kwesiją za­
opatrywania się rzemieślników naszyeh w suro­
wy materjał z pominięciem pośrednictwo prze­
kupniów. Najpierw złożono do protokółu oświad­
czenie przedstawicieli fachów żełaznyeh i meta­
lowych, że i oni, po dokładniejszem zastanowie­
niu się nad tą sprawą, uznają za możliwe i i po­
żądane utworzenie spółki samodzielnej dla zao­
patrywania się na własny rachunek wspólny w 
materjał surowy, gdy przeszłego wtorku oświad­
czali ci panowie, jakoby to było niemożliwem 
wobec potęgi dwóch żydowskich hurtowników, 
dzierżących we Lwowie monopol handlu żelaza i 
metalów. Resztę posiedzenia wypełniły rozprawy 
nad kwestją handlu skór, a rezultatem rozprawy 
były deklaracje szewców, rymarzy, rękawiczni- 
ków, bandażystów i introligatorów, iż skoncen­
trują się przy istniejąeei we Lwowie spółce dla 
handlu skórami, wybornie administrowanej przez 
p. Aleksandrowicza, i przynoszącej należącym 
do tejże spółki majstrom znaczne korzyści pie­
niężne

Przysłuchiwanie się tym rozprawom czyni 
na bezstronnym ich świadku takie wrażenie, iż

wóz Donny Mercedes stał przed tą  może naj­
piękniejszą miasta świątynią.

W willi przyjmowano go bardzo chętnie; by­
wał tedy tam z początku rzadziej, później i czę­
ściej i napawał się, jak mawiał, temi żywemi sło­
wami wzniosłemi, tą  świętą poezją, która z ust 
Donny Mercedes płynęła. Jako człowiek rozu­
mny wystrzegał się prawić jej próżne grzeczno­
ści, szukać w niej piękności, której nie posiada­
ła. On powtarzał, że szuka: duszy, duszy i nic 
więcej.

Po niedługim czasie przyszło do tego, że ca­
łe wieczory spędzał w willi Donny Mercedes, 
przechadzał się wśród balsamicznej woni krze­
wów z nią popod ręce, i unosił się razem z nią 
ku wyżynam nadziemskim.

Jednego dnia, gdy około południa spoczywał 
u siebie w hotelu, wszedł do niego Fernando i 
bez przywitania przystąpił do sofy, na której 
Smith leżał i zapytał pospiesznie:

— Czy prawda?
— Jaka prawda ? odparł jakby urażony

Smith.
^_ 2cś osz^l&ł 1
— Żarty twoje nie na miejscu J chmurno od­

parł Smith. , , . . ,
— Bez iąrtą, pęwiedz, czy istotnie się że­

nisz z Dopną Mercedes ?
— Czy to szaleństwo, że mężczyzna żeni

się z kobietą?
— Ale starszą od ciebie, ale ułomną... ale..
— Nie mam obowiązku zdawać ci sprawy z 

moich czynności!
Na te słowa Fernando porwał za kapelusz 

i z głośnym śmiechem wybiegł.
Smith wstawszy z sofy., zbliżył się do drzwi, 

zamknął na klucz, usiadł przy biórku i zącpął 
pisać. Co pisał ? Listy. Jeden i drugi i trzeci i 
więcej. Zapieczętował, wsunął do kieszeni i sam 
zaniósł na pocztę, aby statkiem, który temi dnia­
mi odpływał z Voracruz, odeszły na miejsce. Na­
stępnie wróciwszy do hotelu, kazał osiodłać ko­
nia i popędził na skrzydłach miłości do willi.

(C. d. n.)

— Próbni tak, jak ja!
— Mój Fernando! Tyś Hiszpan; u ciebie 

wyśmienitym już jest interesem, jeśli trzymając 
bank przy zielonym stoliku u jakiego spleśniałego 
magnata, który szulemię ma u siebie, — wśród 
strojnych dam wątpliwej piękności i puszących 
się kawalerów o wątpliwych dochodach, — wy­
grasz kilkaset dolarów. Dla ciebie to wystar­
cza, dla mnie nie.

Gdy dom&wiał tych słów, z ulicy dolaty­
wały śpiewy, wykrzyki, bębny, trąby, muzyka 

— Słyszysz,.Smith? Chodź, tntaj i tak żaden, 
interes do twej sofy nie przyjdzie. Chodź! 
Wszak nic lepszego nie masz do czynienia.

)baj wziąwszy się pod ręce wkrótce zmie­
szali się z tłumem kupujących i sprzedających. 
Fernando wszystkiemu przypatrywał się z za­
jęciem, pokazywał to i  owo, objaśniał; S m ith  na 
wszystko patrzał obojętnie.

Nagle w całym tłumie dał się czuć jakiś 
żywszy ruch, słychać szepty, głosy, wołania, z 
których można było odróżnić wyraz: Donna 
Mercedes! Donna Mercedes! Wreszcie usłyszano 
turkot powozu zaprzężonego przepysznemi końmi, 
z dwoma lokajami z tyłu. W powozie siedziały 
dwie osoby, starszy mężczyzna i kobieta, oboje 
■widocznie ze stanu wyższego.

—- Kto to jest? zapytał Smith Fernanda.
Br Nie wiesz ? Wszak to Donna Mercedes 

ze uwoim stryjem.
. — Dziękuję za objaśnienie, po którem tyle 

wiem, ile przedtem.
Ona wnet cały jarmark zakupij 

wiony" rozumu ? zapytał Smitu zdzi-

— Owszem, najwykształceńsza panna w Me­
ksyku; Bama, bez rodziców, bardzo majętna, 
mieszka w siwej willi pod miastem; co roku 
sprawia swoim kosztem domownikom i uboższej 
klasie sute „Boże drzewko11. •

— Czemuż nie poszła za mąż ?
— Przypatrz się jej, odpowiedział Fer­

nando.
Przysunęli się obaj bliżej do powozu; a tru­

dno tam było się docisnąć, bo zewsząd przeku­
pnie znosili i zachwalali swoje towary Donnie, 
a ta wybierała, kupowała a służba składała na



Takie wrażenie robią na nas te oryginalne 
ekskursje. w które się bawi teraz car moskiew­
ski. Wiemy już, jak niespodziewanie wpadł do 
Moskwy i jak tam kokietował z kupiectwem i z 
tak zwanymi ,artielsZcz;ykami“. Przedwczoraj 
nagle opuścił car Moskwę i poleciał do Niżnego 

■ Nowogrodu dla zwiedzenia odbywającegc się tam 
jarmarku. Ostatecznie wolno carom odwiedzać 

-jarmarki. W czasie kiedy pańs.wo jest w zupeł­
nym spokoju, tak wewnętrznym jak i zewnętrz­
nym, rozwija się pomyślnie kwitnie w dobrobyt, 
może monarcha dla rozweselenia swegc mysłu 
Odbywać takie parties de p k  ^iry zaskarbiać so­
bie popularność i grać w trą bkę legendową, 
która zawsze prostaczym umysłom miłym brzmi 
tonem. Ale kiedy państwo stoi na wulkanie, 

edy w n' m lamią się wszystkie fitare formy, 
biedy szuka ono dróg odrodzenia, i walczy z 
wy gięm tak potężnym a tak nieuchwytnym jak 
ńihL.zm, wówczas bawić się w zwiedzanie ja r­
marków i drogi izas tracić na zdobywanie sobie 
popularności u motłochu, jest to składać wyraź­
ny dowód, że tie dobro kra., u ma się na myśli.

, .ale dynastyczne swe interesa, że się nie dba o 
^totną poprawę stosunków wewnętrznych, ale 
sie traj nad wyszukaniem lla siebie eleganckiej 
pozy operetkowej^

Jednakże, im głupsze jest ludytujum, tern 
operetka więcej Dopłaca. Można TOięc prawie na 
oewne twierdzić, że taktyka przyjęta przez cara 
yywoia oklask u tłumów moskiewskich. Powsta­

nę legendy i otoczą młodego a  bardzo 1 widać 
na wnego monarchę "ureoł^ popularności, której 
weksel wystawi kupie:two moskiewskie. I  przy 
oświetleniu bengalskiem, o które się postara 
prasa panslawistyczna, będzie to wszystko bar­
dzo ładnie wyglądało, a odbywało się tak skła­
dni* , jak na przedstawieniu te&tr&lnem.

Ale teatr ma inną optykę — a inna optykę 
ma życie. Nadejdzie termin ypłaty weaslu po­
pularności i po tę zapłatę zapuka do domu car- 
.kięgo woźny z banki nihilistycznego. Cóż wte­
dy car wypowie ? Zajrzy do swej kalety i prze­
kona się, że w niej są pustki, aiu jednej refor­
my, ani jednej ustawy, łagodzące ostrość i na­
tężenie sytuacji, an: jednego dowodu, że się my­
ślało o przyszłości kraju i o dobrobycie ludu; 
.natomiast kalka orderów kotylmnowyeh sympatji 
iupieckicj i wypalone rurk od bengalskich ogni* 

Cóż więc ytedy będzie?..
Cokolwiek jeuuak bęcL w każdym rarte 

dogiem jest to, ie  ci ladzie, którzy chcą powstrzy■ 
mać ruch Moskwy na łrodze postępu, składają 
się. jeno z reżyserów, mogących co najwyżej Wy­
stawić na dziejowej, sceni * pospolitą operetkową 
jnjukę. Byłoby, o riel* gorzej, gdyby W demoni­
e/myci i ęątusyjnych Ł.*ych zamiarach mogli d< 
rzeć do wyżyn lądrości stanu. Wtedj upadek 
aryzmu odroczyliby może na lata. dzisiaj a ni 

l ruja dla niego drogę.

ćaledwo lerownik namiestnictwa nragsKie 
gc fmp. Kr; is powrócił z Wiednia, gdzie kon- 
terc rcał a Taafem i składał sprawę cesarzowi, 
do Pragi, posłano mu irazo znaczny upomi- 
uek — godneść baronowską z przelaniem tegoż 
tytułu ua brata. Nadanie to może być poezjdy- 
wanem jako oznaka, że cesarz i rząd zadowole­
ni są z jego dotychczasowego postępowania W 
Czechach, i ż ni zadługo zostanie mianowany 
rzeczywistym lamiestnikiem Czech. Jestto zara- 
:em dowód, że jeżeli kiedy, to obecnie hr. Taaffe 

■'linie stoi w zaufaniu korony.
Zarazem otrzymał godność baronowską na­

miestnik Tyrolu p. Widman, a równocześnie o- 
głoszomą została nominacji dr. Itappa no mw- 

'Llprolu..—̂ i nia centrali­
zmu może jeszcze gorzej wróżący. Dr. Rapp już 
był az marszałkiem krajowym — i na tej po- 

izie me wahał się opponow&ć nietylko riądo- 
M., wówczas centralistycznemu, ale i koronie, i 
poniewierał o ra  zeniami trybunału państwowe­
go, jdźeli astawe państwową, sprzec, ,ną z krajo- 
wenu untawar" Tyrolu, przeprowadzać zamie­
rzały

Nie nożna też oprzeć się przypuszczenia, 
ie  te  , idszczegóirienia i nominacje naumyślnie o- 

: głoszone zostały v jednym numerze Wiener Ztg. 
i  w tym ’ rłaśnń c i isie, kiedy ągitaoa centrali 
styczni -teutońsfcs do 3krajności się rozpasała, aż 
nawet Pester Lloyd  reflektować ją  ujrzał się 
zmuszonym. Ce dowody silnego n korons stanowi­
ska i auistr. nrezyd ita z jednej, a  de^rminacja 
^egc w tyęb fcktach się odbijającia, z drugie, stro­
ny. posłużą może la zojgfaizowaiua się W obo­
zie aeni/altstyćzhym - . to Izb) posłów — 

„frakcji środkowej, o którem temi di mi Pokroic 
opowiadał, i co nie zdaj* się być całkiem z pal­
ią pyśsapem. Godnem uwag jest, że Stara  
Presse, która uchodzi za organ p o .1 rzędowy, ale 
jawiiie przecie, choć umiarkowana, w za? ■ 
dzie jest taksamo centralistką i teutonką, jak 
ftjwuW Vws i reszta pfsrr szrajbjingMesowskicn,

ponownie podnosi sprawę pojednania ludów przed- 
tawskich, a zwłaszcza Czechów, i że dr. Herb­

sta wręcz wzywa, aby w swojej irzysłej nowie 
do wyborców w Diecznie (Tetschen' nietylko fra­
zesowy, ale pozytywny program pojednania roz­
winął.

Przeciwniczką Czechów jest Stara P esse, 
i to zaciętą, od dawna; jeżeli przeto w obecnej 
porze taki artykuł ogłasza, to niezawodni z 
powodu, iż ma najzupełniejsze przekonanie,-że 
choćby nawet gabinet Taaffego upadł, a nowy 
nastąpił, to ten nowy i każdy inny musiałby na 
czele swego programu, jako główny bytu swego 
warunek wypisać pojednanie Indów, gdyż taka 
jest stała wola sfery najwyższej. Wiadomy nam 
artykuł Pester Lloyda wraz z tym artykułem 
organu centralistycznego są podobno ostatniem 
upomnieniem do centralistów, aby się raz przecie 
opamiętali.

Ale o tern onami^taiuU mowy . niema — 
przyna'mniej nie widać go w dziennikach ani 
też w czynach tych menerów centralistycznych, 
którzy i obecnie, mimo letnich uparow wyst< pują 
na widowni politycznej. Chyba by w wołaniu 
postępowców styryjskich (hr. Wurmbraida i dr. 
Foreggera) o gabinet urzędniczy upatrywać 
chciano pojmowanie sytuacji, choćby tylko in­
stynktowe. \lbo może podobne pojęcie zdiadza 
ostatni szyaerczy artykuł Wiener Allg. Ztp.. wy- 

azujący, jal ich fors i fortelów ;entralirti osta 
tnien czasy użyyali — a Taaffe nic « nic na' 
to nie zważał i  nie zważ?- i  joraz cardziej się 
Ui rfierdz" na swjjem itan* * isk i. Nawet sprawa 
dziesiątek nii s 'zaszkodziła Taaffemu ! iząć wę- 
giersfc półurzędowo oświadczył, że san postąpił 
w tej sprawie jak za właściwe uważał ale n;e 
myśli i nie może mieszać się do tego, co rząd 
przedlitaw«ki zrobi — a na dobitek miało już w 
tej sprawie przyjść do porozumienia osobiście 
między Taaffem i Tiszą, gdy Tisz;. temi dniami 
bawił we Wiedniu podczas chwilowego pobytu 
cesarza, a nawet i z gubernatorem banku austro- 
węgierskiego miało już przyjść do porozu­
mienia.

Tymczasem usiłują centraliści ozag tować 
dzienniki Rzeszy niemieckiej na swoją korzyść. 
Ale staje po ich stronie tylko berlińska fNation. 
Ztg., a zatem organ liberałów pruskich, którzy 
dogorywają. Organ ten zapewnia, że cesarz 
Wilhelm i Bismark nie mogą przepuścić gnębię 
ma Niemców austtjackich (organu Bismark? wła­
śnie wręcz oświadczają, że owe głosy o ciemię­
żenia Niemców w Anstrji są wymysłem; — ale 
oraz oświadcza, jak i Pester Lloyd, że stanowi­
sko Taaffego jest niesłychanie silnem. Poparła 
też centralistów Badische Landesetg, ale dzien­
nik ten niema zgoła żadnego znaczenia, i cza­
sem tylko wiadomościami swemi z Petersburgi 
zwraca uwagę W ogóle zaś to wynoszenie spra­
wy wewnętrznej za granicę, tern oardziej musi 
oórnszyć sfery dworskie i decydujące przeciw 
eentralistom. Ten sam skutek wywrze objażdżka 
p -agskiego profeso -a Knolla po uniwersyt. tach 
niemieckich, aby wywoływać manifestacje bur­
szów Rzeszy przeciw Czechom i rządowi au- 
srtijackiemu.

Taaffe mUczy — a tymczasem jeden po dru­
gim profesor Czech zamianowanym zostaje na 
uniwersytet pragski I  może niezadługo stanie 
się, iż ten uniwersytet będzie miał przeważnie 
profesorów Czechów, zaczemby bez zakładania 
osobnej wszechnicy czesk s,, istniejąca zamienio­
ną być mogła w czeską, z dodatkiem katedr w 
języku niemieckim — podczas gdy obecnie jest 
niemiecką, z dodatkiem katedr w języku czes.__

Mylnem było doniesienie, jakoby ministeijum 
oświaty odrzuciło podanie „Maticy opawskiej “ o 
zaiozeme czesKiegu gimnazjum uiiszcgo w Opa 
wie. Ministerjum odrzuciło to podanie tylko cza­
sowo, z powodu, że nie wykazano dostatecznych 
funduszów na utrzymanie tego gimnazjum, jakich 
wymaga ustawa. Albo rząd doda resztę fundu­
szów, albo centralne czeskie Towarzystwo peda­
gogiczne; i gimnazjom t*> przyjdzie do skutku.

Onegdaj przyjmował cesarz członków prag- 
skiej Pady miejskiej, którzy składali podzięko­
wanie sa otrzymane odszczególnienia. Burmi­
strzowi Skramlikow: cesarz ponowił ubolewa ie, 
ie  sf*n zdrowia nie pozwolił żonie cesarzewicza 
brać udziału w wyprawianych przez Pragę "esty- 
nach. Poczem pytał burmistrza o zdrowie i do 
których kąpiel się udaje, a areszcie wspomniał 
o wypau sh prsigskich, ubolewając nać niemi. 
Burmistrz od^art, że ’ aidy prawdziwy patijota 
jakiejbądż tarodowoś&i uboiew rad niemi i że 
reprezentacjp nrtejska Ile możności starał0 oiY je 
powstrzymać; a  sarazem podniósł energię i takt 
dyrektora policji. Z innymi człouaaini "ozirawiał 
cesarz o sprawach miejskich ,°i z n. F ^ertem  n 
p^stęparti fotografii.

Dnia 1. bm. była w Zagrzebiu deputacj* Po- 
graniczan, aby się pożegnać z dotychczas owym

wielkorządzcą jen. Filipowiczem, a powitać no­
wego zwierzchnika swego, bana Kroacji. Depu- 
tacja z uniesieniem powitała zapowiedz bana, że 
niezadługo objeżdżać będizie Pogranicze

Obeor zagrzebski donosi z Rzymn, ze za 
pośrednictwem ks. biskupa Strossmajera niewąt­
pliwie przyjdzie do skutku konwencja między 
Czarnogórą a Watykanem co do organizacji ko­
ścioła katolickiego w Czarnogórze. Książę nada­
je katolikom 'upełną wolność wyznania i równo­
uprawnienie Do Antivari bedzie zamianowanym 
biskup katolicki.

Korespondencja „Gaz. Nar."
W arszaw a  d. 31. lipca

W jednym z ostatnich listów donosiłem wam 
że eneraj Orzewski, szlachcic litewski i  szef 
żandarmów w Kongresówce, pojechał d,o F^ters 
^nrga w cela uszy ta  butów Albedyńskiemu! — 
dziś zakomunikować mogę, że robota mn się, po- 
mi 10 wstecznej aaCji .Bjturlina policmajstra, 
udała, jak twierdzą tutejsze sfery guwernamen- 
talne

W ty"h sferach powiadają, iż Orzewski a 
ko główny zarzut przeciw Albedyń«kiemu sta 
wiał to, żę stary ten mihołajowsKi, sołdat ma 
szczególne' upodobanie z jednej strony do m,odo- 
wyck słówek i dwuznaczuych obietnic odnośnie 

poiaków, z drugiej do ściągania z Litwy had 
Wisłę, na lukratywne posady wychować ców Mu- 
rawiewo wskioh

Stawialiśmy i my nie. ąz z tego powonu pa1 
nu Albedyńskie^.n zarzuty w naszyoh listach- 
kierując się j Mnas innemi w tym względzie po 
budkami, niili pan Orzewski! Tęmi how*em 
ostatniemu idzie u to, że tegi rodzą": bezpod­
stawne obietnice, rozbudzając nadzieję w Pola­
kach niepotrzebne, wobec równoczesnego ściąga­
nia do Polski czynowników moskiewskich najgor­
szego gatunku, mogą i muszą „ych Poiak )w 
ostatecznie zuiech^ ić do rządu, cs ego sobie dziś 
życzyć nienależy. Nam zaś chodziło o to, :e roz­
siewane chytrze przez p. Albedyńskiego nadzie 
je mogą pajrjoty rm i tak już senny .ogółu rśz- 
tze bardziej ąspić i stańczykowskie idey w ma­
sach rozszeizyć, n podobno byłoby jedna z naj­
większych irzywd naszych.

Bąd: ;o bądź, z tego wszystkiego (.0 tyiKO 
pewne, że Albedyński się chwieje na swojen 
stanowisku. Kogo, jeśli upadnie, nam naślą?l' 
Kwestja to prawie obojętna. Stanowi tu boW’'em 
wszystko system a nie indzie, system, którego 
się rząd moskiewski względem nas trzyma z: nie­
ugiętą wytrwałością, godną lepszej sprawy, do­
pierają go w tej akcji skwapliwie wszystkie or­
gana administracyjne, ba... przewyższają w gor­
liwości i niekiedy, sprawiaja sobie tern srogie 
kłopoty.

Przykład czDgoś podobnego mamy , jaŁ óbec 
me, na panu naczelniku Grójeckiego powiatu; 
sprawa tego naczelnika jest związaną z przy­
puszczalną dy uisją Medema, gubernator? war­
szawskiego. Ów pan naczelnik, jakiś major, sie­
dząc od dewna w powiecie, zagospodarował się 
i prowadził handelek zbożem, przy pomocy r i-  
czelniix traży ziemskiej i s t .rszeg. strażnika 
miasta Grójca.

Pan naczelnik czując, że w swoich rękach 
w powiecie ma władze nieomal królewska iWa- 
żał za właściwe, aby jak to było w czurach 
pierwotnych orgauizacji państwowych, dla )d- 
st?wiania jigo zboża, zakupionego na hanael, 
na targi i „ i Hs.1, aziacnu. Oraz chłopi 
podwoi r darmo... I  dawali bo pan naczelnil, ja­
ko rodowity kacnF) niebyl złym czło^^kiem, 
byle tylko coś mógł zarobić. Podatki ip. dla 
ulgi przyjmował w postaci zboża ale dobrej m ary 
z nadwyżką.

I  obrze się aziało p. naczelnikowi, dourze 
panu starszemu pomocnikowi jego od policji, lo- 
brze starszemu strażnikowi. Ale cóż ? diabeł jest 
zawsze złośliwy; nie mogąc inaczej zakłócić bło­
giego spokoju tych trzech mężów, nży do tego 
p< stanowił kobiety. "Wybraną była córkfl star­
szego » rażnika, dziewczyna młcda ’ bardzo pię 
fena. Djabeł zerknął ją  z oficeimn oś -rtylerji 
gwardji konnej konsystńjącej w Grójcu ̂  i .prt- 
wił, że się tf nara pobrała. Niedługo się lednak 
sobą cieszyli. Oficer bowiem jako człek *.onó- 
rówy nie ehcia śię zgodzić na to, aby ye«oła 
jego żona była wesołą ioną całego korpusu'ofi­
cerów v 'ygady artylerii. Kłócił się więc i jmjaS 
l  żoną To sprawiło ż? pani pTnóznikóh a , 
wziąwrzy od papy sirogo pieniądz =, uciekła ou 
męża i powędrował? uo Petersburga stara^ jię 
w „Swiatiejszyn synodzie4* o rozwód. Dboć roz- 
wón w prawosławiu nietrudny w asadzic, pr?e 
cież przeprowadzenie :eg wymaga, dażó pieńię- 
dzj bo „Ich Prepodohia“ członkowie synodu, 
lubią kazt.0 sobie płacić. Pani porncznikowei za­

brakło pieniędzy, a więc poczęła robić starania 
u wpływowych osób, aby ją poparły. Chętnie to 
robiły wpływowe osoby, zwłaszcza, że piękna 
pani porucznikowa płaciła słodkiemi za to uśmie­
chy i czem więcej.

Miłe te stosunk' sprawiły, ż< pani poruczn1’ 
kowa Siała się snajomą całemu guwernament&l 
nemi światu Petersburga, który po za wszyst* 
kieni jest bardzr zawsze działalności swych bra­
ci po c z y n u  ciutawj ^yi/tyw ano więc p. po- 
rucznikową d taiemnice stron, z których przyje­
chała. Pani porucznik owi. opowiadała w naiwno­
ści serca wszystko co wiedziała, zresztą wypa­
dało jej to robić, bo choć lórka strażnika, to 
przecież chciał? dowieść, że takiego, :o był w 
zachowania a laczeli ’ka Powiatu, będąc iego 
wspólnikiem. W Petersburgu trffi „swie zef ołn- 
chano, żandarmów grójeckich o ivsżystk< się wy­
pytano i następnie posłano do Medema napyta 
ui" „oo on wie o naczelniku powiatu grójeckie­
go ? !“ Medem odpowiedział, że to „samyj cze- 
stny, czełowiefe.“ V Petersburgu o rtej opinii, 
skutkiem rewelacji pani porucznikowej, liępadzie- 
iano i postanowion, .^pana naczelnika powiatu 
wraz z j6go wspólnikami wypędzić z zajnuc ,?a 
'ych po»ad, panu Medęmowi zaś, - jako nie wie­
dzącemu co się Izieie -w jego ?ubernii. dac dy­
misję : . -

Czyi to wszystko nie piękna i niecnarakte- 
stycz.nr akcja!? Czyż to nie miły obrazel sto­

sunków ? .Test to piawdziwy; romans, żywcom, 
wzięty i .natury,, lumaus a 'U JZola! z przvttiie 
szki płtprzu azjatyckiego barbaryzmi ! I jesz­
cze jedne miła afera W Puławach jak wiecie 
jest instytut agronomiczny. W tych Czasach ja­
kiś student, jmkłócRszy się z napa ujacym go 
poiicjautem, ndąpzył (go w?,twarz w" 'drodze liski 
Albedyński studentu polecił sądzić sądem wojen­
nym, który go skazał na killiomiesięczny areszt; 
policjanta zas za napastnicze znalezienie się, od- 
d&i ua uKaranię władzy jego, aby postąpiła z 
nim weaług uznania. Zkąd tu powiedzcie mi, w 
karczemnej kłótni zwyczajnej.są* wojenny, i to 
Irogą ł&aki?

Jakiż oy sąd tę sprawę sąaził w drodze ni. - 
łask ? Chyba sąd doraźny 1 Dwieście nahajwi 
studentowi na policji i w aresztanckie roty. Ju- 
ścić rzecz prosta, policja by była dopiero zado­
woloną i sprawiedliwość w guście Maluty wyko 
naną A tak tylko areszt!? przekonany jestem, że 
policjant w duszy czujt się tym wyrokiem po­
krzywdzonym. I  to obranek... nie gorszy ou zna 
lezienia się Ignatiewa względem zjazdn krakow­
skiego przyrodników, • którym na zapytanie: czy 
mogą zjazd ponowny odbyć w "Warszawie 7 nie 
dał odpowiedzi. Niech się przyrodę icj nie nar-1 
twią, nie ich to pierwszych i nit ostatnim, jio- 
dobna grzeczność ze strony Moskali spotkała 
Toć to przecie system rządowy taki, który kie­
dy nie chce powiedzieć tak, a nie wypada mu 
powiedzieć nie... to się spóźni? z odpowiedzią. 
Za jaki -rok, jak już n°wy Zjazd gdzieindziej, 
nie w Warszawie, zacznie się odbywać, to przy­
rodnikom odpowiedzą, Zapraszając ich do W ar1 
szawy Tak było t  mowa. kcóra m uła byc wy 
powf"aziani nu pognębię Moniuszki przed kilki 
laty. )ddano ją  autoiowi z cenżurj po pogrzu- 
bielhi; Gzyż to nie dyplomatycznie?! Toć Stara 
j? : świat iietOda zwłoki, znana dobrze azjaty­
ckim i moskiewskim'politykom a.wybornie od­
gadywana i niekiedy nicowana przez naszych 
dyplomatów w przeszłości. Mistrzem w lej od­
gadywaniu ''y ł Jan Kazimierz

Moskwa.
■#eOl- wiaaomosci z Petersbuija, napotyka­

nych w wielu pisma ih j  endeckich, zjazd esa- 
raa niemieckiego t  cesarzem austrjdrim  miał 
w wrzeć w Moskwie uardzo złe wrażenie, ,ą Ear- 
ska podróż koronacyjna do Moskwy jest uważa­
ną z; pewien rodzaj nienawisJ nąj odpowiedzi na 
zjazd w Gasteinie. W dniu 2i. zml — tak< -jest 
osnowa wspomnianycl. komunikatów z .Pe.^rs- 
arga — zajęty byi car przyjmowałem licznych 

',eDui°eyj, i o podrć { we inyślał Wtem m - 
domusć, nadesłan?i z (Viednia; wywo>flł? wielkie 
aa dworze. wzruszeni o Nieipcacłi i o niemie­
ckim rządzie poczęti się wyrażać z  niekonie 
cznie poEhlebnęmi .epitetami,, a .wieczorem w o-f 
i:anżerji zamkowej odbyły się narada, ,po której 
rozeszła si° wj . o podróży barskiej Panuję ta ^ 
przekonanie, że pansiawistyczna pąrtja ttsiłpWi»h 
wystąpić czynnię na pole polityk5 ranji me’, 
o czen dowiedział się jednak iząd aienieok. i : 
ydpuwiedział cowaiuwąułen. wschoduch i  lółuo 
Enycb wybrzeży. Obecni" ^artja niepi-yiaioi 
Niemcom ma przewagę i podróż cara do iloslrwj 
ma być zewnętrznym ego, sykałem  Tyle owe 
komunikaty. Ile w nich pra yfty, a ile odtrącić 
uależy ^ako jałowj produkt komhinącyj, teg o- 
cenić na razie‘niepodobna.

Podróż cara do Moskwy przedstawia się j?ko 
fakt nader ciekawy zwłaszcza ze względu na o- 
koliczności towarzyi-iąći ej podróży

Oto, na trzy dni yized przyjazdem cara, 
mówiono o tern w stoli uy carów moskiewskich 
to w kołach „wtajemniczonych1*, jak* o rzeczy 
niezdecyd ^anej ieszcze, niepewnej, słowem bjła 
tylko pogłoska, że Jar przybędzie. Publiczność 
szeroka ani przeczu „ała „radośnej niespodzianki.** 
Na trzy dni przed irzyjazdem a* palcem nie 
ruszono dl? zrobienia jakichkolwiek przygoto­
wań. Dopiero 27. lipca c 7. wieczorem zwo­
łano zamożnych kupców na naradę do ratusza, 
zawiadomiono ich, źe car przybędzie, omawiano 
potrzebę poczynienia przygotowań .. Równo­
cześnie przybyło z PćteMdnrga kilkudziesięciu 
.policystów w cywilnem praefirania.

Wiadomość o przyjeździę cara wywołała w 
Moskwie powszechne z d z ^ k jjs  i senzację nie­
słychaną. Rzucono się ia itnhyiŚy. Dar nie przy­
będzie z próżnemi rękami** — wołano powsze­
chnie. Puszczono też pogłoskę w kołach inteli­
gencji, że ze starożytnego Kremlu ogłoszoną zo­
stanę tak pc iądana konstytucja. • Nikt też z wy­
jątkiem gubernatora i policjantów nie wiedział, 
Kiedj. o . której godzmie nagtąni jjrzyjazd. Roz­
poczęła jednak przyholowania. jPi ‘dziesięciu żoł­
nierzy odkomendarowanu do umierania zamku na 
Kremlu, gdzie ustawiono silne straże, które dniem 
. loca muszą być na stanowisku. Podwoje car- 
kio na Ki ęn Iii są, od dłuższego już czasn nie­

dostępne dla publiczności Cześć carskiej świty, 
między innymi hr. Stroganow; nr. Paweł Szuwa- 
łow, książę Biełosielski-Biełozerski przybyli w d. 
‘27. z. m. do Moskwj i stanęli w Słowiańskim 
bajarze, fam. przygotowano akze musszkanie dla 
byłego cywilnego gubernator? Moskwy jep Dur- 
nowa, i szefa strzelców dworskich Czeriaowa. 
Zrewidowano przyten najściślej wszelkie pomie­
szkania w suterenach i piwnice wzdłuż ulic: 
Twerskiej. Później przybył do Moskwy cały kor­
pus policyjny, liczący 600 ludzi,

Dnia następnego, 28. lipca, ogłoszono publi­
cznie przybycie car? Gubernator plakatami ogło­
sił ceremonie* przyj jcia na Kremlu i przy od­
wiedzinach katedry Igneńskiej. Car, wedl« tegc 
ceremoniału, przyl jdz ie do Moskwy d. 29, lipca 
o gedz. 9 r ‘aua uda się wprosi z dwoi ca do 
kaplicj Maifkl Boskiej Iwerskięj, co jest tradi 
cionalnjm zwj ̂ ;ajem, przestrzeganym Drzez ca­
rów przy odwieJzipach Moskwy, tam odmówi krót­
ką módl. wę, a następnie pojedzie na Treml. Na 
całej drodze ustawione będą, jak zwykle, silne 
szpalery yojska i poucji, nadto itraży honoro­
wej, utworzonej ze t O znakomitszych kapców 
miejscowych. Na K.enlłt przyjmie car znakom* 
tości i »jsk we i Cywilne,

Oberpdliemaister Koz.ow cznwa nan pc 
rządkiem wi mieście. Zorganizował on jtraż ar- 
tel&zczykbW, która będzie fuŁn.ęjonować js&o po­
mocna policji. Straż artelszczyków, jest' to zbie­
ranina kupczyków, kantorowiczóty itp. Ęędą oni 
ustawieni przed frontem tak, że i>nblicznooi> ła- 
ściwa będzie po zł. nimi, po za wojskiem i poli­
cją, dopierc coa w dziesiątym szei .gn.
' ! Rrzedsięwz^ęto dalej nadzwyczajne środki 
ostrożności. Organa policyjne przetrzęsły jak 
najdokładniej wszystkie domy po drodze z dwor­
ca do Kremla, podobnie jal dwie ulice równole­
głe po obu stuuach tej, Jtórą cai pr^ejedzie.

rogran przyjęcia ogłasza dalej, Ee na so­
botę (30 z. m > przeznaeżont i sf, odbycie wiel­
kiej parady wojskowej, pa niedzielę jazda i-oleją 
Jaiosłat^ską dó dasztoru Sergiejskfej Troickiej 
Ławry. Klas^^or ^ n  jeśt 6? wiorst ddalofiy od 
Moskwy.

orogi kolejbweri z Petersburg do 
Moskwy (604: wiorst, ustawiono wojsko, tak sa­
mo będ^tc przy jeździe do Sergiejskiej Ławry.

i^ieczoren dnia 26. rozpoczęto wywieszać 
w mieście flagi, i deko-ować ulice, po których 
kręci się wiecżi ie nnóstwo policjantów i Bzpie- 
gów

.. i •

M  w  I
Dv.iV p'- °^rp,tia.

Temperatura obnityu, ,ję trochę po wcaonj 
szej burzy, <ąka w^^z.orer’ przeciągnęła nad Lwo 
wetu. Od godziffi' ?■■■ !acz§ło łyskać w półnoeno-za 
•hodDlęj strow1' "ieba. Chwilami c?ły ten .'irąb wi 
dnokrągu ł>fa ‘hhy W pomienLch. Później zerwa 
się dęber vz^yaj»c w górt n#any carzt
Juta . iezń0 ł-7Skaiiji ĵ  wałt dc póinej aocy, poezen 
lopierc fłsstąp/ia ulewa. Dluli mamy pogodę, termo 
me,ti [błęhodrr w południe, do JC’ ®- Wiktr półno 
cpn- aebodp

'zk( cj-i medawn°. te,atti aiedy tempbratiu 
w eałej Europie opadła znacznie, stawy w okollcj 
Dundee pokryły **1 warstwą lodu. W ogóli
w cały^ kraju było powietrze listopadowe.

W

Z  w y c ie c zk i

okolicę Ujścia Solnogo.
przez

J . F .

(Ciąg dalszy.)

Następnie zasiadają za stołami miodzi oso­
bna, star ( sobno i przepijają wód ą lub p wem. 
Ba-;zni gospodarze lWażąja, zy kogo ż krew­
nych lub sąsiadów Re brlk  i zaraz rozsyłają 
drużbów lub sami idą prtjfć,

Teraz, podają przekąskę, kłaaą^ na każdy 
tół-po jednym lwa lub *rięeej placków z  se­

rem, mających średnicy blizko łokieć, strucle z 
masłenu a goście tern się raczą.

Po dwóch bib trzech goazinach wym szą 
, stoły, robią dla muzykantów wzniesienie r sta­
rosta, i. painą młodą a mni poważniejsi wiekiem 
% drużkami rozpoczynają tańce polonezem.

L>- Dniżbowi* czekają niecierpliwie, hcąc każ­
dy dostać swoją tancerkę, jeden i drugi wysunie 
*ię naprzód ałuje w rękę iancerz i prosi o 
tancerkę, ale sń starzy drożą. Pan młody musi 
się długo kłariać staroście, t  n mu odd« żonę, i 

jest h Lsłem dla czekającej młodzieży, która 
idbiera dziewczęta. Teraz rozpoczynają się sko­
czne ‘akowiak. szalone po i, mazurki i to trwa 
tak ału o, dopóki na Vażdegc z drużbów nie 

‘dzm kolej tańczyć w pierwszej parze. Kie­
dy się kółko skoL^ry, rozpoc yna anie an 
który muzyka tom dopłaci: Oi kierze ańcem 
przyśpiewuje muzykantom którzy fjfefeo melodii 
wygrywają. Ptarsi, tak mężczyźni jak kohiertr, o- 
puszczają zabawę w nadziei, że się na drugi 
dzień dobrze wytańczą. Teraz bawią się sami

młouzd, a starsze matki wyprawiwszy mężów dó 
domu, przypatrują się pląsom córek.

Zabawa fcrWn do białego dnia. Około półno­
cy podają w eczerzę Główną potrawę stanowi 
kapusta, dobrze okraszona, i naszpikowana ka­
wałkami słoniny, pieczeń b zraz, i prażnehy. 
Jadła i picia inusf być podostatkiem, aoy goście 
zadowoleni odeszli i hojiiość gospodarza wy­
chwalali.

Na drugi dzień przed wieczorem spraszają 
gości na nowo, zaczyna się pijatyka i tańce 
•tóre trwają do późnego wieczora. Muzyka usta­
je, i następują oczepiny. Panna młoda podmówio- 
na od towarzyszek ucieka przed oczepienieu, 
ukrywa się i nie maro kłopota nasi ponieść pan 
nłody, nim jn- odszuka i  odda kobietom, które 

ją sadzają na dzieży, wkładaj,■» na głowę czepiec, 
lub wiążą chu“*kę w ten sposób, jak ją  noszi_ 
mężatki i przy tern przyśpiewują o chmielu.

Po oczepieniń żegna się panna młod? z dzie­
wczętami, tańcząc 7 każdą .po kolei a ;e przy­
śpiewują jej piosenki, w których wyrażają żal 
za staner panieńskini przyszłe kłopoty, zajęcia 
i obowiązki Teraz ustępują młcuzi Zamr ają 
stołj i następuje i snty traktament, po którym 
znów tańce trwające dc ran?

Gdy się tańcom napatrzyłem i  nas.achałem 
piosnek, usunęliśmy się z p, tasjerem do ubocz­
nej stancyjki, gdzie przy kulisMiu yina rozpo 
częliśmy pogawędkę. Oświadczył mi, że dawniej 
bywały huczniejsze wesela i-wały pu < “łym ty­
godniu, lecz czasy teraż ciężkie i każdy liczy 
się z groszem.

Ot, niedawno, mówił on, to przed czterema la­
ty nawiedził nas pan Bóg wielką powodzią ‘ to w 
czasie, kiedy żniwa nie były pokończone. W skn- 
tek ulewnyct deszczów wezbrała Wisła i Raba. 
Wody przenosiły wały. Nie wiedzieliśmy gdzie 
ię mamy bronić, od Wisły czy od Raby. Wytę­

żaliśmy całe siły, lecz napróżno. Wały, podz’’”- 
rawione p^zez n- szy, rozmoczone w skuto de­
szczów, nie r “)gły wytizymać ciśnienia uody.

Ratunek był niemożebLy. uudzie n.zbiegli 
się ao domów, iby te od powodzi sabezpieczyc 
i zaopatrzyć się w żywność. W,-sła zrobiła trzj 
przerw , Raba iednę i w parę godzin wyglądała 
ała kobe i jak fielkie jezioro, a łomy i inne 

budynki jak pły zające po niein statki Zboża 
zamuliło, a rośliny okopowe wygpivv- SpSśza 
ne myszy nawiedz u^ze stodoły, r  z.iby t^ :  
się rozmnożyły, źe się ii* o p ę d z ić  nie byłe moż­
na. Mądry Polak po szkodzie,, toż i my chcąc

roz-się od podobnych klęsk lepiej _
:nerzyliśmy i podnieśli wały, nie dc^1 "mamy ui 
nich bydła pasać, aby się nie opłoziły 1 przv po
mocy Bożej zasypiamy s p o k o ‘aiej.1 '

Przeru *vł nan mieszczanin, Jit wiąc do me­
go

— Panie KamlU 1 potężną walkr stoczyłem; 
wczoraj w nocy z djabł<® ^  nad Wisłą*
właśnie wtem miejsca, gdz*6była, przerwa 
czterema laty. Szedłem ! P°P§o przy
fantazji (był pijany), Pa 8l§i aż 6U -A , e 
sto! jasiś- ,.an w cylindrze, ‘wp fraku w opię­
tych :zerwonj ch • majteczkach, j pyti aiię

Gdzie idziesz ?' .a®i gdzh * l" bodu ■
ba“, odpowiadam ja cię nie puszcz? „O!
zonaczymy 1“ mówię esz nastraszyć st ./ego
wiarusa, który ćmińfo .szedł na bag^fy  moskiew­
skie pod Grochowo® j  Ostrołęk Z drog’" 'Niem- 
czyun, bu ci kości połamię !

I nuż na niego- Chwyciliś«», za bar1 i i
dalej się borykać Silny y ł niecnota, długośmy 
się mocov li, lecz powaliłen g° na ziemię, i ak 
zacznę po nim deptać, tak go wdeptałem w bło­
to. Kontent .ze *Vycięztw»* lUb° mocno zmęczo­
ny, udałem się do domn, i smaczno mi się spało. 
Dziś rano wstaję* chcę wyj^ć z domu, lecz czap­
ki znaleźć nie mogę. przypominam sobie Wczo­
rajszą awanturę z djabłem*. i wpao. .m na myśl, 
żem w czttóie bójki musiał, ją. zgubić. Idę więc 
w to lamo n ąjsce, i znajduję czapkę wbitą w 
błoto. Nie mógł niecnota ®®e dokuczyć, zemścił 
sie na moiei czapce.

Opowiadanie imeszczanin? DobudgRo ias do 
serdeczi ego smiechi 1. '

— śmiejcie się panowie r # ? \ . 011> nnie
wczoraj byn nie do śmiechu, ^  a^ym drugi 
raz "ść ns bagnety moskieW"^ po^ Groc/nw^®* 
niż, tąki strach przechodzić- .

Gdjrśmt mu wrtłr5 iw żyli, i 0 to by. -ylko 
majony djabeł, ż" si< z czapką, s^oj* borykał, 
któr.. y rz n o iw sz y j:®°ta, 4 ątał nóg,,mi, nie-wrzuciwszy^ ^  u
znpeinie pr-bkoip^y:,ale zawstydzony odszedł.

By* to r ^ y ^ ś c i  .żołnierz z roku 1831 z 
pułku cżwkijfff0;  "kl udział w bitwie pod 'Bro­
chowem i YSJ  ̂ gdzie był rannymiOdwar  
żny dc> a* - urw‘ą gorącą był zawsze
pierw1 zy w  kościele, nzy w  karczmie.
Brzydkii czynem jednak !źvcia nje i plam ił Był- 
p  “WSzefhUie iabiauyiu, żadne wesel" £,adnei 
dirzcm y i ->den pogrzeb nie obył się bez niego. 
N ic  więc drtwneg",. ze często bywa* p dobrym  
humorze M ia  dai onowiadaŁl.., 0 przebyte ko- 
l*je kreślił tak ży„em ^ fam ami, że słuchaczy 
przenosił ń! póle zdarzeń. Z  pro esji był cyruli­
kiem Prżfed part H ty  przeniósł się de nieózńosci, 
a ktoś re najom ych uczcił Jego paoiięĆ ; rótk jr. 
nekrologiem- umieszczonym w Czai Cała oko­
lica znał? i kóichała ^n foniego KUkuńkjeeo^ b a  
takie było jegć nazi.dśkt Cześć, jeg* itfpiołóm.- 

npowiadanie czWĆ/tak: w p ru w aA  ło te­
mat pogadanki o rtrachaćh topielćaćh jo g R -  
kach, zmorach i czarownicach > ciekawjm? był, 
jaką  rolę one óogryw a;ą tuta^.

Pan  K aro l L . dzisia także nieboszczyk, li­
cząc) wówczas około pię1 dziesiątki, "rósł się 1 
podaniami miejscowemi, gdyż tam od ^iecińptwi 
by ł wychowany. Odebrawszy wyższe ^yksżta1- 
cenie, pozostał mimo tego ni ojcowskiej skibie,1 
a przy tern piastował urzędy gminne wówczas 
by ł kasjerem, lecz załąt f ia ł całą  korespondencję 
gminną. Człowiek taki mógł un dać ńajpewniej- 
sze^ )bjaśniflnia i nie d ługo ^włócząc, rozpo 
czał" ■■■■■

Gdybvś pal wył Doznał Ujście Solne

przgjl fa*vdzięsta laty, sąuz.lbyś lejesz w X. 
lab X±- łineka, tak silne ogólne były jeszcze 
podania r  wiara w ffuchy 1 nadprzyrodzone siły, 
na co nie małó wpływało bliskie sąsiedztwo 

wóch rzek Wisły i laby, a Ral'a pr-od kfikn 
jeszczi laty' byłą pod Ujściem znacznie głębszą, 
i posiadał." głębiny, zwane przez lud odmętami. 
W takie!* bufetach przebywały .tomulcy, 1 bia­
da temu, kogo wir ua odmęt porwał, bo chociaż 
umiał pływać, topielec go chwytał za nogi, i pod 
wodę wciągał. Częste przypadki utonięcia popie­
rały tę wiarę n ludu, a bujna wyobraźnia dopeł­
niała reszty. W pobliżu odmętu stawał w nocy 
Niemczyk, ubrany, jak wyżej powiedziałem, i sta' 
rał się człowieka w Dł. wprowadzić; Ukazują* 
'tam wo^ę jdzia był? drega, a ćrogę, gdz by 
ła głębina!. Najlepiej byłe TSiąśó i czekać' swi 
tania.

Innym razeni przybieiał postać *ydięcia d° 
nłowegf a przechodzący poznając w r ‘en, fe 
go koni; mb krowę, chciał je “ajpęuzić 
wtedj ópieleu ućiekM' w itro^ę ódmętn, . 1® ^  
"afen*.zwabić sWoją ofiarę- / ‘ak „odzonj 
domyślać się, źC mr 1 ichem do czy^^7 ia* Że­
gna* się w głos, a ż ‘tu w tej E h w j f i W ó ł ,
krów rtbctelę .achichotaws^j " mie­
chem, Jcacze do -yredy, którą burzy.
Nieraz W posf "ć ludzką przvb X̂Cs"*- ^
do człowieka jakc znafom wa"*a po cicr
iaełi zaroślach, row*.ch i ^  ’ m po

zór drogfi :ygw ną, i tc f  ; { J .W  mpók 
się człowiek nie sdo S eiD :rzy ł
i  mętego kusiciel? n ie j^ A ™ . îe wudzcih

sł, t . ^ ą c y a .  S ię.bgr-

taki
' ^opńki dnieć 

(Dok. n.)

sznk. 
nie po



* Publiczna ekskomunika. W świeciu, w Za- 
chodnic]} ęjrnsigch, z^arzjł się w tych., dojach. na­
stępuj ącj wypadek. Od dłuższego crasn żyłi pewna
para w nieprawnym stosunku. Otóż ksiądz wyklął 
publicznie oboje w kościele wobec zgromadzonego 
ludu. Cfi^ytawszy >  "ambony formułę ekskomunika- 
cyjDą p(r: póleku i po niemieckn, zgasił świecę'’* rzu­
cił ją ź ambony.

* Teatr. J®k dzienniki warszawskie’ donoszą, 
dyrekcja t e a t ró w  warszawskich zaangażowała sła­
wnego tenotiystę Mierzwińskiego, który z takiem 
powodzeniem śpiewał w Paryżu i Londynie, na kil­
ka gościnnych występów. Pierwszy odbędzie się już 
15. b. m. Ifóżeby nasza dyrekcja skorzystała  ze 
sposobności' > potrafiła pozyskać Mierzwińskiego 
choćby na jeden występ. Śpiewałby W prawdzie w 
niestosownem dla siebie otoczeniu, ale w każdym 
razie publiczność usłyszałaby króla polskich śpie­
waków 'Koszta byłyby wielkie, ale moźnaby pod­
wyższyć ceny, a z pewnością na takie podwyższenie 
w tym wypadku niktby nie sarkał.

* Austriacki oficer nihilistą. jak z Pesztu te­
legrafują, w Gran został aresztowany p o d p o r a c z n ik  
26. pułkn piechoty, Jungbauer. Był on podejrzany 
o ścisłe stosunki z rewolucjonistami moskiewskimi, 
a przy rewizji znaleziono u niego mnóstwo kompro­
mitujących p a p ie r ó w .  Na w ia d o m o ś ć  o tern przy y 
umyślni® z Komorna arcykśiąże Salwator i przeko- 
nał się, jak sprawa, stoi ićtśsztowauie Jungbattera 
sprawiło wielką sensację.. ;

* Oznaczenie. Cesarz kazał wyrazić radcy 
wyższego sądu krajowego we Lwowie, Aleksandrowi 
Semkowiczowi, przy sposobności przeniesienia go na 
własne żądanie w etaiy* stan spoczynku, najwyższe 
swoje uznanie, a sędziemu pow. w Zbarażu Linkowi 
tytuł i charakter radcy sądu kraj.

* Podziękowanie. Wydział T ow arzystw a B ra­
tniej pomocy słuchaczów politechniki we Lwowie, 
składa podziękowanie PrząśfrietneJ 1 J  “ e. a 
Tarnopola za łaskawe pozwolenie urządzenia fe s ty ­
nu na dochód Tow arzystw a w ogrodzie miejskim 
tudzież S za n o w n y m  paniom, które łaskawy udział 
w przedaży losów do loterji fantowej wziąć r a ­
czyli wreszcie z  osobna tym pp. członkom Rady 
miasta fetóiych pbmoc szlachetna dość znaczny do­
chód iowaraystwu przysporzyła, chroniąc od nie­
chybnej straty przez nawałnicę zrządzonej.

* Now y kometa. Podczas gdy widzialny w Jtonen 
czerwca konwfta coraz hardziej od nas się oddala, 
z Ameryki sygnalizują już zbliżanie sig nowego 
Jak do' Auge. Allg. Ztg. piszą z Berna, adjunkt 
obserwatorjmn genewskiego, dr. M. W. Meyer ob­
serwował jnż tego nowego gościa. Doniósł on do 
Trrbune, de Genene, ie  nowego kometę można jnż 
teraz , chociaż, zr  natężeniem obserwować gołem 
okiem. Posuwa iąn >ię powoli kunątt. tak, źe blask 
jego będzie coraz silniejszy; maximum intenzywno- 
ści świetlnej osiągnie' on jednak dopięto w końcu 
sierpnia, w którym to czasie będzie 4 do 5 razy 
jaśniejszy niż obecnie, będzie go więc łnnżna bar­
dzo dobrze obserwować gołem okiem. Zbliży się on 
także do bieguna, nie tak jednak jąk jego poprze­
dnik. Podług wszelkiego prawdopodobieństwa będzie 
on równie piękny jak kometa, którego straciliśmy, 
jnż z oczu. W każdym razie jest on daleko wię­
kszy od komety czerwcowego i lipcowego, znajduje 
się jednak w bardzo wielkiej od nas odległości, dwa 
razy 'Większej niż słońce. Fakt, źe równocześnie na 
firmamencie znajdują się dwa komety jest nadzwy­
czajnym. Perihelium,. prąejdzie nowy kometa 6. pa­
ździernika a i W tym czasie pozostanie pad eklip- 
tyką.

* Agitaeje W Kulikowie. Znany jest naszym 
czytelnikom smutny wypadek, który miał miejsce 
podczas installacji ks. Stojałowskiego w Kulikowie

* Dekoracja. Marszałek krajowy dr. Mikołaj 
Zyblikiewicz otrzymał od. królą włoskiego krzyż 
komandorski orderu Korony włoskiej.

* Mianowanie. Radca sądu krajowego W Kra­
kowie, Antoni Szczepański, mianowany został radcą 
krakowskiego wyższego sądu krajowego.

* Wystawa, dzieł sztuki otwarta codzień w kuli 
szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. po 
połndniu. Wstęp kosztuje od Osoby starszej w dnie 
powszednie 20 ct. — dzieci niżej lat lOciu płacą 
połowę. — W niedziele i dni świąteczne kosztuje 
wstęp bez różnicy wieku 10 ct.

* Wiadomości policyjna z dnia 2go b. m.: 
Straż poi. aresztowała 12 letniego chłopaka J. B. 
za podejrzane posiadanie 9 chustek a między temi 
znaczone J. W., M. S. i R. E. a znahych złodziei 
J. Z. Benjamina Bnłwakę, Michała Mizerkiewicza i 
Rozalię Lechowicz przydybanych na różnych kra­
dzieżach. t .

Złożono znaleziony weksel akceptowany j rzez 
mieczysiawa Węgrzynowicza.

Za ustęp ten skonfiskowała c. 
Prokuratorja pafistwa pierwszy 

nakład.

Do
jakiej zaciekłości agitacja ta jest tam̂  posuniętą, 
wystarczyć, może jako dowód następujący także 
fakt. Na pogrzeb Marji Małkusównej, która -była. 
rnsinką, przybył także ks. Stajałowski a z nim cala 
inteligencja kulikowska — a nawet okoliczna i kilka 
osób ze Lwowa, jako też nie mniej ogromna liczba
Polaków-włościan.

Na cmentarzu, gdy ks. Decykiewicz skończył 
odprawianie modlitw — ks. Stojałoywski zaintonował 
,  Zdrowaś Marya“. — Proboszczowi rnskiemu oczy­
wiście nie w smak to poszło — zwróciwszy się więc. 
do matki dziewuchy, odezwał się temi słowy:
„ ̂ aBtreliły wam detynę, a teper za toje spiewajnf. 
Sądził widocznie ks. Decykiewicz, ie tern podburzy 
lud przeciw Polakom j jeb proboszczowi, — znowu 
się jednak nie udało, bo mimo iż obrzęd pogrze­
bowy był już. ukończony j j.g> Decykiewicz odszedł, 
nikt się z miejsca nie rnSZył — ale wszyscy Pola­
cy i Rtwini śpiewali 'z-*■_>-.sujałowsldm „Wieczne 
odpoczywanie” a następnie k6 stój. po m ku prze­
mówił do zgromadzonyc , Zâ zypając od słów Zba- 
wicieła, który na zapytań e wiernego, kto jest cie­
mności jego winien, czy ro zicd, 8n> JZy kto
inny, odpowiedział, ie  ani ro zice 0llj anj njkt
inny — ale nrodził się ciemnym dla chwały Bożej.

W dalszej swej mowie ks. M ^ przy toczył 
cytat: „Nikomu ani włos z głowy nie , ^ adhie bez 
woli Ojca mego" i prosił — uby wypiaj^ t,enj 
który jego zbyt boleśnie dotknął,. D16j ** yt tej 
święksj miłości i zgody, ja k a  między ®m’J®l*kim 
a ruskim zapanowała. Po morwie tej wszyscy vło- 
ściarfe cisnęli sig do kś. Stój,, by ucałować jęgo 
ręce — a następnie z nim powrócili wszyscy do 
miasta — podczas gdy ks. Decykiewi0* wrócił sam 
Z ćUŚkiem.

“Widzimy więc z tego, 4® grunt usUWilć się 
poczyna' na dobre z pod nóg agitatorów świętojur* 
skich. potrzeba tylko, aby jeszcze- władza polity­
czna baciniąjiZe oko 'dała na postępowanie tutej­
szego urzędu gminnego i na tegoż agitacje, a kon- 
systorz przemyski— bo do nieego należy ruskie pro­
bostwo W Kulikowie, sądzimy nie omieszka także 
położyć tamy takiemn podburzaniu, bo czemźe im 
nem być mogło odezwanie się ks. Decykiewicza na 
pogrzebie: rZastreiiły wam ditynn a teper za toje 
spieWajut ?“ jak nie wyraźnem podburzaniem lk 
dności ruskiej przeciw polskiej.

— Morszyn 1. sierpnia. Młody nasz zakład rok 
rocznie coraz więcej się rozwija, położenie jego na­
daje mu wszelkie własności klimatycznego zakłada 
leczniczego, źródła zaś solankowe, borowinowe i źe- 
laziste nczyhią z niego w krótkim czasie jedno ze 
znakomitszych i skutecznych zdrojowisk. Obok te­
go łatwość komunikacji ze Lwowem , staranny na­
der i energiczny zarząd* dobra kuchnia rara avis, 
w naszych zdrojowiskach) bliskojść szpilkowego la­
su -tui koło kurhausu, wytwarzają 5w komfort, bez 
którego i najskuteczniejsze wody, ststfą się mumi- 
łym i nudnym przybytkiem.

Poradę lekarską udziela miejscowy stały le­
karz dr. Tarnawski, któremu właśnie w tych dniach 
w dzień jego imienin goście tntejsi, w uznaniu jego 
gorliwej pracy i staranności, zrobili małą owację. 
Mnzyka także przyczynia się do utrzymania nas 
w dobrym humorze — tak tedy tylko pogody, a 
czas dość mile nam ubiega. Przytem dość częste 
odwiedziny tak Lwowian odwiedzających swe fa­
milie, jak i gości ze Stryja, przerywają zwykłą 
monotonność.

Między bawiącemi obecnie są ze Lwowa panie 
Madejska, Czyźewiczowa, Szydłowska itd. Co zaś 
dotyczy stateczności wód, to każdy laik może się 
przy źródle przekonać o składzie tychże, s żelazi 
ste w niczem nieustępnje źegestowskiej i krynickiej 
wodzie, dlatego też wszystko rokuje piękną przy­
szłość zakładowi, którego naczelny zarząd obejmie 
wkrótce Tow. lekarskie i na akcje wybuduje wspa­
niałe budynki, sale, galarje, hotele itd. Zanim je­
dnak przyjdzie to do skntku, cieszymy się i obe­
cnym stanem, który jak na początkujący zakład, 
Wcale jest zadawalającym.

— Mielnica sierpień 1881. Znajdnję w Gazecie 
waszej korespondencje z całego świata, a o nas za­
pomnieliście, tak jakbyśmy wcale na tym świecie 
nie istnieli. A przecież i nasze miasto poszczycić 
się może nie jedną osobliwością.

Mamy naprzykład i tu n nas zwierzchność 
gminna, o której czynnościach jednak milczy kronika.

Kiedy się n nas pali, nie myśl czytelniku, że 
pędem błyskawicy dążą na miejsce pożaru sikawki 
i  straż ogniowa, broń Boże, do takiej doskonałości 
pedobnoś nigdy nasza gmina nie doprowadzi.

Z flegmą prawdziwie angielską przypatruje się 
nasze mieszczaństwo pożarowi i pozostawia ratu­
nek komu ? oto żydom, którzy z zaparciem się na­
śladowania godnem, rzucają się w ogień c naraże­
niem życia, wcale nie zważając czy to mienie ka­
tolickie czy izraelickle stało się ofiarą płomieni,' - 
pozostawia ratunek inteligencji, źandarmerjl, stra­
ży ak&rbowej, a salwuje z wielką bacznością swo­
je szanowne zdrowie. Czy nie moźnaby temu zara­
dzić? Czy pan hrabia B. właściciel Mielnicy nie 
poczuwa ęięjio obowiązku wypożyczenia swojej si­
kawki w wypadku póżarn ' 

y t-Czy nie*1 moźndby, idąc łzą przykładem innych’ 
miasteczek) również miłyoh JMk kasza Mielnica, n- 
kónstytnowąć i tt nas ochotniczą straż pożarną? — 
Poruszyć tę kwestję byłoby zasługą nie do oce­
nienia!’

Wielkiem szczęściem dla szanownej R&fiy po­
wiatowej jest perjodycznie powracające lato. Nie 
mało tez do niego wzdycha! A czemu? Rzecz bar­
dzo prosta. Drogi nasze gminne są bowiem w tak 
smutnym stanie, że gdyby nie letnie npały i suszą­
ce błota wiatry — nie wiem ezy moźnaby z zupeł- 
ńem bezpieczeństwem jestbstwa dostać się taką dro­
gą gminną do Mielnicy:

Gdzież te fundusze się podziewają ? Wcale nie 
mam tu na myśli, powątpiewać o rzetelności gospo­
darki, ale że gospodarka ta jest. co do wykonywa­
nia nieprawidłową, któż to zaprzeozy?

Zdaje ml się, że dla włościan naszych, posia­
dających zhane wszystkim małe, słabe, galicyjskie 
konlęta, zwykle niedorostki, postaraćby się trzeba 
choćby dlatego, by pod tym względem nhsz wie­
śniak nie1 brnął w błocie, o uczciwe przejechać się mo­
gące drogi, tern łatwiej byłoby to do uskutecznie­
nia, źe przecież fundusz, a to jest nerwie rerum, 
jstniąje,' a Wielu jest ^.każdej wsi wieśriakórw go-. 
spOdarstwa własnego 'nle posładającyoli, dla'któ­
rych zarobek jest pożądanym gościem. Naturalna, 
że trzeba troęha naciągnąć zasiedziałe nogi a i pre­
zes szanownej Rady o tern także pomyśleć winieni 

fce miasto nasze i w innych kierunkach oso- 
bliwszemi postępuje torami, — to jest rzeczą bardzo 
nawet zastarzałą, a jednak kto uwierzy, źe w Miel­
nicy gdzie jest sąd, nadzór straży skarbowej, od­
dział tejże straży, żandarmeria, wiele osób pry­
watnych, dwór, gdzie 10 oddziałów straży skarbo­
wej zakupuje żywność, — że w tej Mielnicy obe­
cnie mięsa prawie nigdy dostać nie można f

Na cóż nam ustawy, kiedy z nich kpią? Dojdzie 
do tego, źo jak ęngi w Paryżu będziemy z wielkim 
apetytem i oblizywaniem -jjalcó* najadać szozury i 
podobne niewiniątka! Perspektywa woale ponętna!

Gdyby jeszcze peczciwy nasz ksiądz nie na­
karm ił nas czasem kiełbasą, pościlibyśmy? całe lato  
jakby  za najcięższe grzechy. Możcby to wszystko 
jakoś inaczej być mogło1? Z obaczym y?

—  Szczęśliwy tydzień. Obórpolicmajtter pe
tersburgski ogłasza, źe ostatni tydzień był naj­
szczęśliwszym -w rocznikach policyjnych, zawiado­
miono go bowiem o kradzieżach, których łąc-ua an- 
-ia wynosi tylko 35.000 rubli. Cóż to dbplóro mu­
si «łę tam dziać w zwykłych tygodniach, a dopiero 
w — J nieszczęśliwych!
, ~  Aktor kawalerem  legii honorowej. Słrany
JP£fy*kl aktor Gtot otrzymał krzyż legii honorowej.
J e s t  to pierw szy w ypadek,.dotychczas bowiem akto-

.wykhućzeni od tąj odżnąkij podczw gdy 
0,11 • <drQiiBy wali ją bez twdńńśpi'

m/M  niemloćk*, - 'Każdy z czytelników
• ?^^, .okl,otnle słyszeć lub czytać, jak Niem- 

py podrwiwają . ^  z Słowian przytacza-
jąc, że Słowianie tuiądzy sobą nie mogą się poro- 
znmieć, chyba^za pomoCą jakiegoś ogólnie-eliropej- 
skiego dzisnnika. Kpiny te są, jak wszystko co 
Niemcy robią, głupie i bezpodstawne. Słowianie 
bowiem dzielą się na kilkanaście indywidualności 
narodowych, tak samo jak n. p. Indy romańskie, 
Jeżeli się nikt nie dziwi, źe Włoch z Francuzem, 
lub Hiszpanem bezpośrednio porozumieć się nie mo1

źe, tak samo nie powinno się dziwić, że nie może 
tego uczynić n, p. Polak z Bułgarem, albo Ckebh 
z Rusinem. Ale naszym przyjaciołom Germanom 
nie idzie o prawdę i słuszność, tylko o dokuczenie 
w jakikolwiekbądź sposób swoim sąsiadom. Jeżeli 
jednak Niemcy bezpodstawnie stroją niedorzeczne 
żarty z „jedności1* Słowian, to Słowianie mogą zu­
pełnie na seijo kpić z ich własnej ,jedności11, bo i 
oni sami kpią z tego. I tak dzienniki niemieckie 
podają następujący charakterystyczny epizod z osta­
tniego zjazdu strzelców niemieckich w Monachium. 
Na uczcie siedziało przy stole towarzystwo złożone 
z mieszkańców rozmaitych niemieckich prowincyj, a 
gdy właśnie jakiś „strzelec" wygłaszał mowę, dały 
się przy tym stole słyszeć następujące głosy: 
S z w a j c a r .  Weils bigott an famos ischt bi uch 
in Diitschland nssa, so will ich mim’ Harz kei’ 
Gewalt mer anthue nnd offa ausspracha: Diitsch- 
land soli laaba koch! B e r l i ń c z y k .  Ich jlobe, 
dat ihre Rede janz famos war, aberst wann Sie 
jloben, dat ich och nur ’ne Sylbe verstanden, so 
sind Sie uff dem Holzwege. Szwab.  Jetzt heat 
bold a Red’ gTialta, aber verstanda han i an ka’ 
Sterbeswórtle. T y r o l c z y k .  Da hoscht jetzt die 
Sakra ! Hab’s alm g’sagt, sie lad’n koant Welsche 
ein, do sitzt nlei a ganzer Tisch voll, wo Koaner 
a Wort Dentsch kann. — Pokazuje się więc, źe 
przy jednym stole siedziało czterech Niemców, z 
których jeden drngiego ani słowa nie rozumiał,

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne,
— Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, 

wszelkim gałęziom literatury, nance, sztuce i poli­
tyce poświęcone, numer 3 lty  zawiera: Dr. Adam 
Ferdynand Adamowicz. — Wbżew opinii. Powieść 
Obyczajowa, przez Stanisława Grudzińskiego. — 
Latarnie, wiersz (/rzez Bogumiła ABpisa. — Kore­
spondencja z Gleichenberga, przez Kazimierza Grzy­
małę.  ̂ Z ruchu naukowego. — Zefirek. Obrazek 
7 życia kobiet, przez El. Orzeszkową. -— Przegląd 
literatury angielskiej. — Bułgarowie. — Kometa. — 
Z prowincji. — Złote listki. — Rozmaitości, (Rze­
czy społeczne. — Literatura i nauka. — Statystyka. 
Różne.) — Kronika polityczna. — Bibliografia. — 
Żądanie szachowe nr. 126. —  Odpowiedzi redakcji. 
Ryciny: Dr. Adam Adamowicz.— Na łąee, Z obrazn 
A. Diessenbach’a. — Sceny z dramatu Izrael na 
puszczy. Rysował Ks. Piilati. — Typy z okolic 
Kraiska. Dodatek: Podwójna śmierć. Powieść przez 
Maurycego Jokai’a. Tom m . (Ark. 3). — Głos 
krwi. Nowella Fanny Levald (ark. 8).

Na żądanie wysyła się prospekt i numer na 
okaz bezpłatnie.

11145
12122
13114
14078
16156
17521
18388
19470

13116
14163
16247
17642
18478

10948
11793
12961
13816
15668

11057
11893
13084
14075
15807

Wiedeń d. 1. sierpnia. Wyciągnięto nastę­
pujące serje losów z roku 1860 Nr. 198 444 
1610 1619 1914 1921 2039 2177 2295 2366
2674 2747 2864 2944 3457 3539 3862 3954
4622 5441 4819 5914 6091 6249 6349 7125
7460 7524 7567 7780 7847 7936 8003 8052 8681 
8701 9017 9081 9246 9276 9328 9371 9448
9507 10116 10322 10451 10877

11296 11380 11384 11632 
12164 12350 12594 12892 

13239 13560 13602 
14261 14342 14778 
16602 16903 16993 
17810 17870 18158 
18599 19146 19149 

19503 19589 19743 19969 16186.
Wiedeń, dnia 1. sierpnia. Na dzisiejszy targ do­

wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 678, 
węgierskich 1705, niemieckich 160, kontumacyj- 
nych zameldowano na środę 847 — razem 3390 
sztuk wołów.

Płacono galicyjskie 55 do 56 56ł/8 i 57 złr.; 
węgierskie 521/, do 57 i 58 złr.

Niemieckie 57 -  58 złr. Wszystko sprzedano.
Krzysztofowicz i Sp.

16384 17460 
18178 18294 
19160 19421

T E A T R  L E T N I .
We czwartek dnia 4. sierpnia 1881.

D Z W O N Y  z C O R N E V IL L E
opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach z franc. 

pp. Ciairyille i Gabet, muzyka R. Planąueta.

Przyjechali dnia 3. sierpnia 1881.
HOTEL ZORZA : O. Sala z Wysocka. J. Trze- 

cieski z Miejsca. O. br. Wottmann z Rudy. F. 
Wolfarth z  Knszan. A. Rodicz z Nadycz.

HOTEL EUROPEJSKI: T. br. Christiani z 
Trzciany. D. br. Kapri z Czerniowiec.

HOTEL LANGA: J. Englisch, O. Schrodor i

Gospodarstwo, przemysł i handel,
1881,Rohatyn. Chmiel rohatyński, zbiór z r. 

sprzedano po 170 złr. za 100 kilogramów.
P róba  żniwiarki zwanej „Polką11, konstrukcji 

Grabińskiego, twóroy głośnej swego czasu „War­
szawianki", którą uznano w kraju za nieprakty­
czną, a we Francji wielkiem cieszy się uznaniem, 
odbyła się w dniu 28. zm. w Ursynowie pód War­
szawą, majątku hr. L. Krasińskiego. „Polka" wy­
trzymała próbę pomyślnie i z powoda prostoty swej 
konstrukcji, lekkości (potrzebuje jednego tylko ko­
nia) oraz taniości, kwalifikuje się do użycia, szcze­
gólniej w gospodarstwach włościańskich.

Patron Związku stowarzyszeń wydał do wszy­
stkich dyrekcyj stowarzyszeń zaliczkowych nastę­
pujący okólnik: Zawiadamiamy, źe Towarzystwo 
zńliczkowe we Lwowie zniża stopę procentową od 
kredytu .udzielanego Towarzystwom zaliczkowym, 
począwszy ód 1. października 1881, na sześć od 
sta rocznie. Zniżenie to dotyczy zarówno eskontn 
wejksU, Jak pożyczek w rachunku bieżącym.

Kredyt wekslowy Udziela lwowskie Towarzy 
stwo zaliczkowe na podstawie takich weksli, które 
zostały przedłożone do eskontu i zaopatrzone ży­
rem jednego z członków Towarzystwa zaliczkowe­
go lwowskiego.

Kredyt zaś w rachunku bieżącym, który dla 
stowarzyszeń naszych szczególnie jest dogodnym i 
pożądanym, postanowiła dyrekcja lwowskiego To­
warzystwa udzielać pod następnjącemi warnnkami;

1. Towarzystwo żądające takiego kredytu, po­
winno przystąpić do Towarzystwa lwowskiego jako 
członek z udziałem 500 zł.

2. Dyrekcja Towarzystwa, żądającego kredytu, 
winna wykazać się legalizowanym notarjalnie od­
pisem protokołu posiedzenia Rady nadzorczej, źe do 
zaciągnięcia pożyczki w rachunku bieżącym w lwo- 
wskiem Towarzystwie W sumie oznaczonej upowa­
żnioną została.

3. Skrypt dłnżny m a być zaznanym w tak iej 
formie, ja k a  przyjęta jest przez galic. kasę oszczę­
dności przy  pożyczkach Towarzystwom zaliczko­
wym udzielanych.

4. Jako maksimom kredytu fljzielić się mają­
cego w rachunku-'' bieżącym* przyjmuje Towarzy­
stwo paliczkowe lwowskie 50 sumy wpłaconych 
udziałów Tft^arzyetwa żądającego kredytu.

Wreszcie pozwalam sobie Zwrócić uwagę azun, 
dyrokę uzyskanie kredytu w rachunku bieżą­
cym jest szczególniej pożądanem dla tych stowa­
rzyszeń, które mają znaczniejsze wkładki oszczę­
dności. W razie bowiem wypowiedzenia znaczniej­
szych wkładek, można w terminie wskazanym za­
czerpnąć odpowiednią kwotę z kredytu, w rachun­
ku bieżącym we Lwowie otwartego, a w ten spo­
sób uniknąć wszelkiej straty w procentach, która- 
by była nieuniknioną, gdyby dotycząc? Towarzy­
stwo musiało potrzebny fundusz zgromadzać z wła­
snych wpływów, lub też trzymać zawsze w kaBie 
w leks# zap*nget8wy, albo wreszcie znaleźć się 
w konieczności szukania kredytu' dopiero w osta­
tniej diwili.

LWÓW dnia 3. sierpnia/ (Ś'pr a w ó z  d a n i e  
l w o w s k i e j  I Ł b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 
kilogrśmów parita*  Lwów. Według jakości:

Beecnica czerwona od 11*— do 11 50 zł., biała 
ó i '11*— dol l -50 zł., żółta od 10 50 do 1075 zł., je- 
Lienna »d d0 _  Zyto od 9-25 do
9 40 zl., nowe od —-— ido zł -— Jęczmień,
bfówarowy od 6 50 do T —'■ zł., pastewny od 6'25

— do—.— zł — Owies 
ifroCh do gotowania rd

z Czerem- 
Krzemiński

'do
od

6 Sfezł., - j  esienny od 
5 ~  d* 6 6U „

8;— do

6'—  
rudza s ta ru

9 v -  zł., pastewny od 6 75 do 7'— zł. 
nowy od w —  do — zł. — Wyka od 5*50 do 

— Bób od 8'5Q. do 11-— zl. —  Kuku- 
. tJ®’ °d 6-26 do 6-50 zL, nowa od 6-—
o 6-25 zł gxepak zimowy od 11-50 do 12-— *) 

zł., rzepak letni od 10-76 dp 11-60 zł, —  Lnianha 
od 9 40 do 9 75 zł. —  Nasienie lniane od 11-50 
do 12 zł. Nasienie konopne od —v— do —*—  
zł. — Koniczyna od 26 — do 34-—- zł, —? Kmi­
nek od — •*— do —•— zi. _  Artyi od —'— do 
—*— — Anyzrptcuid 0d 30 — do 32 25 zł.

Spirytus za 10 000 litrów procent:
Gotowy od 33 75 do  •  zł.
U s p o s o b i e n i e :  Niezmienne, — *) Rzepak 

jesienny 10 25 do 11-— zł. .
W a l u t a :  Marek — — Rubel 1 251/,.— 

Napoleondor 9.301/*.

TilnEKiy Ga? J a r . i ostat. wiaflomoScL
D. 26. z. m. obchodził naród niderlandzki 

rocznicę ogłoszenia • niepodległości. Deklaracja, 
wypowiadająca posłuszeństwo królowi hiszpań- 
skiMnu Filipowi H ., datowaną była z d. 26. lip- 
ca 1581 r. Wszystkie ogana prasy holenderskiej, 
bez względn na stronnictwa, do których należą, 
uczciły rocznicę artykułami, wykaznjąeemi, że 
naród odwadze swojBj i wytrwałości zawddięcza 
niepodległość, wolność polityczną, rząd narodowy 

wolność sumienia.

Polityka angielska w  Afganistanie doznała 
ciężkiej porażki. Ustanowiony przez nią w tym 
kraju władca Abdurrachman chan, pobitym zo­
stał przez Ejuba chana, w skutek jak się zdaje 
zdrady, część bowiem jego wojska, podczas walJ 
ki, przeszła na stronę nieprzyjaciela: Ejub zdo­
był całą artylerję emira, a że w Kandaharze 
pozostawała słaba tylko załoga, zajęcie tego 
miasta przez wojska heratskie wydaje się bilr- 
dzo prawdopodobnem. Emir w ogóle zdaje się 
być pozbawionym dalszych środków obrony, tak, 
że stanowisko jego w wysokim stopniu jest za- 
grożonem. Zajęcie nawet samej stolicy Kabulu, 
uważać wolno odtąd za rzecz prawdopodobną. 
Cały porządek, przez Anglików ustanowiony, za­
chwiany teraz, a jeżeli zajfeżało na jego utrzy­
maniu, ewakuacja Kandabaru okazuje się naj­
większym błędem, jaki p. GHadstone w Azji środ­
kowej popełnił. Wojska angielskie, stojące w  
Quettach, koncentrują: się na granicy Afganista­
nu, lecz czy wejdą ponownie do tego kraju, po­
zostaje wątpliwem, gdyż gabinet wigów podobno 
niema zamiaru mieszania sią do jego spraw we­
wnętrznych. W  takim raate atoli, dwuletnia 
przeszło wojna była zupełnie niepotrzebną.

Sprawa transwalska, jak na teraz zdaje się 
być załatwioną. Uzyskawszy na skutek uchwały 
komisji królewskiej, zupełną prawie niezależność, 
zgromadzenie narodowe W Pretorji, zaratyfiko- 
wało podobno konwencję z Anglia do minimum 
redukującą prawa zwierzchnicze korony angiel­
skiej nad republiką transwalską. Wojska angiel­
skie dotąd stojące na terytorjum transwalskiem, 
niebawem mają być ztamtąd wycofane.

W Rumunii coraz jawniej występuje ze 
strony pewnej części prasy dążność oddziałania 
na opinię publiczną w duchu nieprzyjaznym dla 
Austrji. Świeżo rozpuszczono w Bukareszcie fał­
szywą zupełnie pogłoskę, stosownie do której 
oddział wojsk austijackich, przekroczywszy no­
cną porą granicę rumuńską, napaść miał na od­
dział iniynierji rumuńskiej, pracujący nad wznie­
sieniem fortyfikacji nad drogą żelazną w blisko­
ści zamku Sinaja. Przy tej sposobności mianc 
zabić znaczną Liczbę żołnierzy rumuńskich.

Wieść ta, jakkolwiek zmyślona, wywołała 
w  Bukareszcie wzburzenie umysłów, które za? 
pewne wkrótce uspokoi się, wszakże, gdyby po­
dobne 'pogłoski miano rozpuszczać częściej, rzecz 
oczywistą, iż z czasem, musiałyby stanowczą 
szkodliwie oddziałać ńa stosunki między.Rumu­
nią i Austrją. Do poruszenia jednak unii rumuń­
skiej, chwila obecńa wcale niewłaściwa, rzecz 
zatem ciekawa, czego właściwie in-edentyści ru­
muńscy przez szerzenie niepokoju dokazać za­
mierzają.

Tunis d. 2. sierpnia. Nowe napady rozbój­
nicze miały miejsce w pobliżu Tunisu i Kairuan, 
mieszkańcy musieli okup. złożyć, aby się od ra­
bunku ochronić. Z każdym dniem przybywa 
wojsko francuskie, i spodziewać się ztąd wypada 
rychłego przywrócenia1 spokojności i bezpieczeń­
stwa w całej prowincji.

Wiedeń d. 2. sierpnia. O godz. 8. m. 16 
wieczór odjechał cesarz w towarzystwie jenerał- 
adjutanta i komenderującego z nielicznym or­
szakiem do Salzburga, gdzie o godzinie 3. rano 
stanie.

L'0Qdyn -3. 'Sierpnia. Izba wyższa przy- 
ieła w drugiem czytaniu bez głosowania bil 
iryjski.

Konstantynopol 3. sierpnia. Porta za­
mianowała Dżellę Leddina, ulemę wyższej 
kategorji, wielkim szejchem Jerozolimy, ana­
logicznie do naczelników innych tamtejszych 
gmin religijnych.

Londyn 3. sierpnia. Irlandczycy, Mac 
G rath i Mac Kevłth>~ którzy 10. czerwoi 
usiłowali ratusz W Liverpolu w J>óydetrze 
wysadzić, zostali, pierwszy tia cale^ żymg, 
drogi na 15 ła t ciężkich robót skażam.

Wńedoń. 3. sierpnia. Odręcznem pismem 
Schonhrhnu z d. 2i ; sierpnia, został , ko-

urbńi

F. Zalnd z Wiednia.
HOTEL ANGIELSKI: J. Bejzym 

chowa. J. Jaworski z Czercza. Dr. K. 
z Tłumacza.

HOTEL WARSZAWSKI: 
rowski z Kołaczkowie.

HOTEL LAZARUSA: C. Schwarzwald z Ber­
lina. R. Tillman z Pras. S. Wittmayer, J. Kusśe i 
H. Zeisler z Wiednia. S. Frey z Petrowic. F. Du­
dziński z Zbaraża.

Ksiądz J. Wojna-

Pociągi kolejowe.
F o d l n c  s e r s r n  l w o w s k i e g o .

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z K R A K O W A : o godz. 5 a is .  40 ra no  pooiąg posp le - 

ts n r o g o to . 8 m in . S7 w ieczór, poo iąg  osobow y o 
go da. i i  m is . 20 p rzed  p e le  dn iem  m ieszany.

Z  O Z K R M O W IK C : o g od zin ie  10 m in . 6 w ieczó r, pociąg  
p osp ie szn y; o godz. 4. m in . 6 ra n o , pociąg  m ię tza n  
o godz. 4 m in . 62 po p o ta d a in , pociąg  m iązzany.

® P O D W O Ł O C Z T B K : na  dw orzec g łó w n y  lw o w sk i o ge • 
dzw»e 10 m in . IO w ieo zór, poo iąg  pospieszny, o gedz.

P «oiąg m iąszony, o godz. 4 m in  1 * 
po p o la d n in  poo iąg  u ię s u n j,

Z P sDJ ° ^ 0 Z Y flK : * a d w o r*o e w  Podzam cza : o godz
* ” «» “ • « •  po-

ZE BTARIMiAWOWA: na Stryj. rano o godzinie 8 mi­
nut 2S w ieczór 8 godz 20 m .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DQ KRAKOWA: o godzin ie  10 m in . BO przed  pó łn ocą  

poo iąg  pośpieszny; o godz. 4. m is . ós rano pooiąg 
osobowy, o g od zin ie  k m in u t 9 po p o łu d n iu  p oo iąg  
m iąszony.

X)Ó O Z B R N IO W TE U : o godz. 8 m in . 30 rano , poo iąg  po 
spieszny, e godz. 18 m in . 10 ra no , pooiąg m ieszany 
o godz, 11 m in . lO iw  nooy m iąszany.

D O  P O D W O ŁO C Z T 8K : z  g łów nego d w e re a ; o godz. 6 
rano , poo iąg  pospieszny; o g o d z in ie  12 m in u t 30 pe 
p o łu d . poo iąg  m iąszany; o g o d z. 10 m in . g l w ieozór, 
poo iąg  m iąszany.

o godz. 7 m in . ODO STANISŁAWOWA: na Stryj; rano
wieczór o 6 godz. kó m.

Lwów, s I*by handlowej, 3. sierpnia
I. A k c j e  sa s z t u k ę .
(bez knponn bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika. . 827 26 330 26
„ Lwowsko-Ozerniow.-Jasa. . 185 75 189 —

Banku hypot. galic. po 200 zl. . 310 -  314 —
n kredyt, galic. pe 200 złr. 266 — 260 - -

n. L i s t y  z a s t a w n e  l a  100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

Tow. kred galic. 5 pret.
w » »i * »

fi

Wo Ki 
II

okres.» » »» •  I,
Banka hyp. galic. 6 pret.
Listy hipoteczne 6°/, wylosowalne 

z 10 7 , premią .
Galie. Zakł. kred. włożą. 6 pret.

DI. L i s t y  d ł u ż n e  za 
Ogóln.go rolnica, kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. O b l i g i  zm 100 

Indemsizaóyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakl. kr. wł. 6a,'# 
Pożyczka kraj. z r. 1873 pe 0 pr, 
Losy miasta Krakowa 
. „ i, Stanisławowa

V. M o n e t y .  
Dukat holenderski . .

„  óeiarski 
Napoleondor . . .
Póiimpejjał rosyjski . ,
Rubel rozyjski srebry 

u „ papierowy .
100 marek niemieckich . .
3rebro ...........................................
Kupony w srebrze .

101 85 102 85 
96 15 97 15

101 86 102 85 
103 25 104 25

102 50 103 50
103 50 105 50
100 złr.

92 — 94 — 
złr.
101 30 102 30
102 50 103 50
103 — 104 25 
19 50 21 50 
24 — 26 -

5 44 
5 46 
9 29 
9 53 
1 50 
1 24 

57 20 
99 50

6 64 
5 66 
9 39 
9 64 
1 65 
1 26 

58 —  
100 50

99 25 100 - -

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 3. sierpnia 1881. 

godzina 2 minut 24 popołudniu.
Losy kredytowe 183.25 
Anglo-austr. 158.10 
Kolej Kar. Lad. 329.50 
Kolej Połud. 130.50 
Kolej Elżbiety 210.—  
Weg. Nordostb. 172.— 
Węg. obi. p. w zl. 98 50 
Wąg. kolej zach. 175 50 
Renta weg. 6°/0117.80 
Bankyerein 140.70 
Losy węgier. 128.25

Węgier, kred. ak.361.— 
Unionsbank 147.70 
Nordbahn 235.— 
Koląj Alfóld. 179 50 
Koląj Lw.-czer. 186 50 
Wied. Comunal. 135 50 
Galic. indemniz. 101.50 
Kolej siedmiog. — .—  
Losy tureckie 25.80 
Roi. rubel pap. 125.‘/j 
Marki niemiecki — ' —

ze
menćterujący w ‘Zagrzebiń,
Filiporich, przy wyrażremu mu najwyższego 
uznania za jego działalność w ciągu 50-le- 
tniej służby w stan spoczynku przeniesiony. 
Równocześnie został, fmp. Pulz zamianowany 
komenderującym w Zagrzebiu, a fmp. Appel 
komendantem w Temeswarzo,

Usposobi®1116: silne
Wiedeń, 3. sierpnia 1881 

godzina 10 minut 40 przed południem 
Akcje kredytowe 368.80 Anglo-anstijae. 158.—
Kolei Kar. Lad. 328.50 Koląj Połudn. 130. —
Jnionsbank . 147.50 Napoleondor 9 81
.losyj. banknoty 1.237* Usposobionie: brd. silne.

BfrHn, Ł  2. sierpnia 
godzinu 5 ndnnt —■ po połndniu:

Roąyjo. !-mk 217 50 Akejo kredyt. 643 50
Lombardj 226 60 Galicyjskie 143 50

63.50 Anstr. bankn. 174,45

Naszym czytelnikom, którzy dobre złote i 
srebrne zegarki kieszonkowe nabyć sobie życzą, 

'zalęcamy firmę P h . F r o m m  we Wiedniu., Ro’ 
thenthnrmstrawe 9, vis ń yiB Wollzeile. — Cenny 
najtańsze w całej monarchii. — Ilustrowane era- 
nikł na żądanie gratis i franco. Kto Wiedeń od­
wiedza, niechaj swoją potrzebę tamże załatwi.



Wiedeń 1. sierpDia.

Powszechny dług p*ń- 
stwa (za 100 złr.)

Kenty aastr. w bank. 5 pro.
„ ,  w srebrz# 5 „

j  • 1^54 po 250 zł. w. a. 4 pr.
I . P  1880 „ 600 ,  ,  »& •
* 5  1360 „ 100 „ „ •

1364 „ 100 „ * # • •
Listy a ust. dom po 120*1.6 pr. 
Kenta slota 11 pro. . . .

Obligacja indemsizacyjn# 
(za 100 złr.)

G alicy jsk ie .........................
B u k o u ii la k ia ....................

Inne publiczne papiery.
V7ęgJerska renta zło ta < pr. po

IGO *5r. w. a. . . .  . 
Węgierska poi. kol. po 120 sł.

5 procentowa . . . .  
Wggierska p o \  po 100 *l». 
Jarecka pożycz. kol. p o i  •/,&.

A kcje bankow e.
Ars!o-an»*r. po 200 i 120 il. 
jyodaasarotl A ei Gea. 200 sl. 
Sskf *d kredytowy dla handln 

i przesty słu ................
f iSctad krad. wąpio*. 200 alf. 

sw-.rs, as kent. «iśaxo-aasśr.
<pg Stv. . . . .

płace I żąda. 
itr. w. a.

77 8*
78 70 

122 35 
131(50 
13376 
176 76 
143(50

101 40 
100 -

117 65

136 — 
128 76

15670

366 61 
3602(5

840

7 8 -  
78 90 

122 76 
1 3 2 -  
18425 
17650 
14450

102 -

101 -

11780

135 26 
129-

15620

36680
86076

845

Galicyjski
po 200

leki bank hlpotaesny
po 200 A .....................

Banku au»t.-węgierskiego po
600 *tr................................

Usionsbank po 100 itr . . 
Verkehrsbank pow. po 140 *1 
Wiedeński Bankrereinpo 100 

sir. w. a. • . . .

Akcje kolei.
Albrechta po 200 d r .  . . 
Alfóldzkiej po 200 itr . srobr. 
Bltbiety ,  200 ,  „
Ferdynanda pótnoocej po 100

■tr. m. k . .........................
Franciszka Józefa po 200

ii .  w. a ..............................
Kolei gal. Karola Lud. po 200

sir. m. k ..................
Morawsko-8 sitaka (central

po 200 sir .........................
Lwowsko* Caeraiow. - Jasaka

pe 200 Si..........................
Anstr. pól. iao!i. po 200 zł. er.

.  1 .8 ..  200 ,  
Budolfa po 200 sir. erebr. 
Biedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
Staatseiseub.-Ges. 200 sł. wa. 
Bńdbahn po 200 sł. sr. 
Tramway wiad. po 170 i ł .  
Włgiersk>-gfcIioyjski (Łupk.

po 200 z ł r . .....................
Węgier, półnoo.-wsckod. po 

200 *łr. srebrem .. . . 
Wegies. saeboda. (W**tb.) po 

200 «h *>. a. . . - •

płh*ł ptacąl żąda.
sir. w. a. itr. w. a.

L i s t y  z a s t a w n e
(za 100 złr.)

S 3 2 -  
141K  
14750

1 4 8 -  
148- •

Sodenored. allg. Bster. 6 pr. zł.
.  spł. w 33 iBt 5 pr. w .a. 

Gal. Tow kred. ziem. 4 pr. wa.
116 76 
101-  
96 30

117 2f 
10160 
96 8!

1 4 0 - 14026 » » s 9 » » Galio, bank hipot. 6 pr. wa. 
„ Zakł. kr. włoś.6 „ „

102 
103 26

102 2?
1C3 70

Bank ausir. węg. m. k. 6 pr. 10650 ——

91 60 f i  60
> w. a. 6 „ 10135 10150

180 — 180 6« Obligacje pierwBzenstws
209 60 21060 kol. (za 100 złr.)
JS66 —z w - Albrechta po 800 zŁ 6 pro.

8610 96 6Csrebr. w. a......................
19650 lt  6 _ AlfSldzka po 200 zł. 5 pr.

srebr. w. a..................... 97 60 9810
327 76 82826 Czeska s 300 *łr. sr. w. a. 100 — ------

Biżbiot; po 6 pro. sr. . . 100 — 100 4)
22 25 22 75 „ *m. 1362 5 pr. sr. w. a. 100- 100 60

s i 1370 6 * „ « 102 60 103-
185se 186- . „ 18725 „ ,  „ 103 60 -----
22460 2.Ś6 - Ferdynanda pół. 6 pro. JU.s. 106 . —
257 86 v67 76 . s & » **■ 10175 102 26
166 86 (66 75 5 „ srebr. 

Gal. K. L. 300 sł. 6 pr. sr. w.s.
10/50 108 60

171 17150 99 60 99 76
3M 75 356 26 .  II. e n . 5 prc. — — -----
129 —129 ro „ ID , sm. 1671 300 __— — —
208 — k 8 50 „ IV. e. s 300 sł. 6 pr. ____ «_—

Lwow.-Czer.-Jase. I. em. 1365
171 —17160 300 zł. 5 prc. sr. w. a. . 96 61 369'

Lwow.-Czer.*Jas. U. em. 1867
178 60 113 26 800 sł. 6 pro. sr. w, a. . 100891C1 31

Lw.-Ote -J a n . U l em. 1808 I
(74 75 ‘75 ro ąoo zł- 5 r*-®. sr- w- a. . 99 — •9 60

Lw.-Osor.-Jssa IV. em. 187*
800 sł. 6 pro. iz. w. a . . 

Budolfa po 800 i ł .  w.a. 5 pr.
irobr. w. a. . . * • ■ 

Budolfa om. 1869 po 800 ał.
5 pro. ar. w. a. . . .  

Bndotfa om. 18T2 po 800 ił. 
5 pro. sr. w. a. . . .

Siedmiogrodzkiej aa 800 iłr. 
*  prot

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla kan. i  pnow. 
Klary po 40 iłr. bu k. •
Insbruolde prom. poł. . •
Keglorieh po 10 iłr. » .  k.
Krakowska po 20 iłr . m. k. 
Lublańska prem. pefc . .
Budzińskie » . .....................
PalFy po 40 złr. m. k. .
Rudolfa po 10 słr. *  k. . 
K. Saba po 40 sł. m. k. • 
Solnogrodskie prem. p o i.. 
8 t  Geasi* po 40 *łr. m- k. 
Stanisławowska (potyczka)

W po 20 słr. w. a. . . .  
aldstoia po 20 dr. as. k. 

Wiudisohgrńts po 80 sł. «uk.
Dewizy 3-iaiesięczne.

'Berlin 100 mark . . . »  
Frankfurt 100 uark. . « 
Hamburg 100 mark . • • 
Londyn 100 W . sated. • 
Fmrd 100 fradców . . •

i^acą |*ądJU 
itr. w. a

97 — 

100 -  

96 60 

99 60

f.4 75

183 85

16 
20 
23 25 
4050 
4150

6126 
21 —  
4760

87 60 

100 40 

26 90 

1690 

95 —

18375

44 — 
17 — 
2€ 60
23 50

42*- 
19 50 
6176 
2150 
48

25 — 25 50 
3060 3160 
4 2 — *275

67 30 
57 30 
57 30

6740
57 40 
57 40

1.17 30 117 60 
4*62 46 65
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Zarząd ddtor
w  O s t r o w i e

poczta Tarnopol, poszukuje

r z ą d c y ,
na większy folwark. Wymagane 
są: dowody teoretycznego i prak 
tycznego uzdolnienia i złożenie 
odpowiednej kaucji. Kawaler ma 
pierwszeństwo. Świadectwa tylko 
w odpisach, gdyż nie będą zwró­
cone. 3329 1—2

R e a l n o ś ć
składająca eie z 9 morgów ziemi oraej, 
domu o 3 pokojaob, kuohni i spiżarni. Zj 
budynkami goeńodarczfemi stanowiąca cioł >; 
tabularne położona w 01 jowie przy go­
ścińcu krajowym Zborów-Żńlożse, 1*/s mili 
od stacji kolei żelaznej Zborów, poci ta  ,i 
kościół i sklepy w miłjsou , jest < ł  
sprzedania za przystępną cenę. Szcze­
gólnie dla pp. pensjonUtów, może być 
także sprzedana pasieka z 20 pui pszcsól 
w ogTodsie obok domu.

Bliższą wiadomość udzieli właściciel 
Z. S 1. 172 w Złoczowie. 8321 1—8

Micha! Drabik
p r z y  u l. G rodzickich  l. 7,

ma zi'.8/.ozyt pi dać do wiadomości P. T. 
Pulliczn-jści, żo z d. 1. sierpnia b. r. 

o t w o r z y łWARSTAT SZEWSKI.
Prryjmpjąc wszelkie zle^ 

cenią", tak męskie jak i 
damskie w zakres togo za­
wodu wetodzęce, zapew­
niam wykonanie najtrwal­
sze i po cenacb znacznie 
n i ż s z y c h ,  jsk  we wszy­
stkich innych warstatach, 
polecając się względom 
szan. Pnblicznoa.i.

Tanie zegarki
W yiyłam za pobraniom i zwracam 

vw rarie, gdyby się zegarek niepo- 
ej i oba':, pieniądze — każde tedy za 

Mł*** mówień ,e nie jest bazardowne. 
C y l l - ł d e r  z workiem niklowym Z łań 

[guzkiem, d-iwniej zł. 13, teraż zł. 6.26 
A n k c r  z sreora niklów-go z łsńcasz 

ki m. dtwniej zł. 10, teraz zł. 7,26. 
S r e b r n y  r e m o i i t e r  Wasicgton z łań 

cu«ik.i-iii dawii. zł. SO, teraz zł 16. 
Z ł o t y  z e g a r e k  d a m s k i  dawm zł 

4c. teraz zt -i> z łańcnszkiem.
Z ł o t e  r e m o n t e r y  dawniej 100 złr. 

t--vz ■'■!. 40, Gwarancja 6-letnia.
Ph. F ro m m , Uhrenfabrikant
R ttenthurmstrasse, geganuber der Woli- 
29d9 z ile, we Wiednia. 1—7

B I U R O
stowarzyszenia aaaezyclel

■w K rakow ie,
przy ulicy Mikołajskimi, p*d liczbą 435, 

pod iieruikmra A . D e m b o w s k i© ! *  
poleca Szanownym rodzicom i opieknuom 
n aczfci lki, ocbm'strtynis i b#n_y nvro_ 
dowości polskiej, francuskiej, niemiekiej 
i ang:elskiej, przyjmuje; na mieszkanie i 
stół nauczycelki przybywające za stoso- 
3196 wnem wynagrodzeniem. 4 - 1 0

Sachera HOTEL de FOpera
i p c  J W i e d n i w  ( A t t s t r j a ) ,

Augustinerstrasse 4 . v is-a-vis  c. k . O pery,
położony przy najwspanialszym i najwięcej uezęssizaoym plaou w nadeśeio w 
poblPkości e k. opery dworskiej, o. k. skarbca. q. k. gabiretu naturalnych 
monet i starożytności, c. k. galerji obrazów w belwederze, zbioru Ambrasego, 
o. k. ogrodu ludowego, parku miejskiego i ratuszowego, domu sztuk pięk­
nych 1 sili Towarzystwa muzycznego.

1 J O  p o k o j ó w  o d  1 i ł .  i  w y i f j  A p a r t a m e n t  o d  6  *1. 
i wyżej. Py»zn* sala jadklua, sale restsuraeyjoe, pokoje do konwersacji i 
czytelnia, opatrzona w krajowe i zagraniczne dzienniki. Kąpiele w domu, 
windy do wszystkich piąter. Śniadania, rb jad  i kolacje podług karty i na­
krycia od 1 sł. 60 ot., % 3 sł. i wyżej. Tnblo d hote 8 zł. od osoby. Om- 

■' nibnsy do wszyatkiob dworców kolejowych poleoa
Edward Saclier,

2P00 1 6  o. k. dostawca nadworny i właściciel

Nauczycielka |Leśnil[ egzaMuawaay
jeżyka niemieckiego, francuskiego i poi- 'technik ukończony, kawaler, władający ję 
skiego, tudzież wszelkich nauk wymaga- zykami: polskim, niemieckim, f aacusi.ua, 
nych w wyższych zakładach i gry ua .: kilkanaslioletaią praktyką lasową, z naj 

i fortepianie, poszukuje odpowiedniego lepszemi świadectwami i poleceniami, po- 
I mlejio* na wsi, mogąc sie wykazać wie-szokuje posady samoisturgo leiniciego łab 
’ toma ohlabneml świadectwami BI żWnadleśniozego w Galicji lub Buko*iuie. 

wiadomość w Biurże , I . l l J i  W itllB T .yu - Adres: L .  K .  D .  Obęramt»hau*gąsse 
i . i . . ł  D . > , . b  i - et& C In . i. Stook, Thllr 5, in Wieą. 8314 *1—8

« C IE M N Y
Są

b. uczeń tu- - a  
fcjer.ego za- ® 
kładu tru- 3 .

S  tiąoy się w y p ł a t y  w a ą l e m  co 
^  k r s e s e f  tr* ;e l* < rw y © h , n
m poleca się miłosierdziu łaskawej g j 
S  publiczności. A drea: L w ó w ,  3  

ul. B l a c h a r s k a  nr. 5 pj" 
I. piętro.

Osłabienie,
po m azan ia , i^eu lo lność l  esy ta k  u 
s ia r jc h  ja k o t i  i  m lodyth m ęsery m  
trw a le  p d gw arancją s ta rszego  le ­
k a rz a  sztabow ego D r. M ullera

M iracu lo  p rep ara ty
nadające os-ablocem u organizm owi

I -BsasaB BssraaBnssE

irnM 1 .
L w ó w  l. 2 6 . R y n e k  

Handel towarów l n i a n y c h ,  p ł ó ­
c i e n  1 b f c l l * n y  stołowej, poleca 
pod gwarancją za dobroć i trwałośó 

towsrów- 
P o ń c E O c h y  b 'a łe i kolorowe dam­
skie, s k a r p e t k i  kotorowe ib ią łe  

I iręrkie, boAceobeKI dżieoinne 
różnego koloru. O z f o r t ,  p e r k a -  
l e ,  s a t y n y ,  k r c l o n y  kolorowe 

1 i białe, c h u s t k i  cachemirowe czar­
no i w koloraoh, oraz czarny i kolo­
rowy c B c h e m l r  i  t y b e t .

Do m asy rozb io row ej p. Salomo 
na Ach n er należąca

na Bukowinie położona, 1*^, m ili od 
stacji kolejowej H ltboka, p6i m ili od 
m iasteczka S to ro tyńca oddalone , są 
z wolnej ręk i do sprzedania. D obra te  
obejm ują 1350 m orgów -1 sk ładają sij 

900 m orgów pól ornych i łą k i  I
s iłę  mtodzieó:>-ą. Skład u K aro la  450 morgów wywkópfensóSO
K re ikenb ium , Braunschw eig. Te nie 
oszacowano środki, nadające siłę i 
życie zy«kały  sobie w krótkim  czasie 
sław ę św iatow ą i u iyw aue  byw ają 
obecnie przez na jinskom itszych  le­
k arzy , także najm ocniej zaleeane. 
D okładka i um iejętnie napinana b ro ­
sz u ra  o tern za  nadesłaniem  40 ct. 
w znaczkach pocztowych pod sekre  
tem  f.anco. 3029 1—9

Clayton & Shuttleworth]
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej 1. 22. 

polacają na zbliżający się sezon 
W a lter a  A. W ooda n o w e  ż e la s n e  k o s ia r k i o zamkniętych 

trybaoh,
W a lte r a  A. W o o d a  n o w e  ż n iw ia r k i,
„ T  u m p łk *  nowe żniwiarki, 3203 8 10
, C h a m p i o n 1* kombinowane k o s l a r k o - ś n l w l a r k l ,
„ G r a b i a r k i 11 przetrzęsacze siana, itd. . .  . , , .  ,

wszystko najnowszej konstrukcji o znakomitej działalności.
r

Maturzysta
poszukuje lekcji n a  sio rp itń . Adres: 
Lwów, u ’je*  św. Siym ona, liczba 2, 
Adam Swiderski. 3384 1—2

W D O W A
licząca lat 30 poszukuje miejsca za go­
spodynię. Bliższa wiadomość pod lit. J. 8. 
post. rest. Lwów.

Nowy domek
wj.Lnbieniu, blisko głównych Łazienek od­
powiedni na mieszkanie familijne lub trak- 
ityernią, jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w Gródka, przedmieście 
Lwowskie 1. 116, lub we Lwowie w han­
dlu Kowalski i Meyer, Eynsk, 1. 2 i.

2764 2 - 6

Pracownia wyrobów kotlarskich

Francuzka Schramma,
w e  L w o w i e ,

w realności własnej, przy ul. Bcrkł 1. 12., 
wykonuje wszelkie roboty kotl rskie mie­
dziane 1 żelazne, jako to : kotły parowe, 
zbiorniki, pirniki i t. p., urządza nowe 1 
naprawia issniejąee juł g o r z e l n i e ,  p i -  
w o w a r n ł e ,  l a z t e n b i  i t. p., wyra­
bia na.xyi.ia kuchenne, jakotei naczynia 
]i przyrządy dla pp. c h e m i k ó w ,  * •  

p i e k a r z y ,  c u k i e r n i k ó w  i t. p.
Wszelkie zamówienia wykonywa się 

według iyczen!a, szybko i po cenach bar­
dzo umiarkowanych. 3836 1 — 12

Zapas miedzianych naczyń kuchennych 
znajduje się zawsze na składzie.

K u p u j e  s t a r ą  m i e d ź ,  m o ­
s i ą d z ,  c y n ę  i  o łó w .

lnstrowanc cenniki gratis i franco.
Skład komisowy u p L. Czekońskiego w Czortkowie.

l y g l o i i i o z n o  
niezawodnej 

,kntoc*nożai 1 1
   ijObiegzjąow Je

która ioozy. Se* sadnyzó tunyci* leaiaistw. /.u-jaaje *ię w, wasjgtkioh «p4. ■ 
m ik  n ,  Jmił s ien akitsj; w Paryż1* n a. J. Frarri, aptekuwsa 1WJ ałioa BioteUeu; w 

1 Lwowie w siptflksoh pp. Kwytauowsłnago (obok Brygidek], Mikolawa 1 Z. Ruoke- 
rA w K nkow ie Trsawyóakiego i Bcdyka, w Cscraioweaeb Qoilobow»h«go.
• 2381 2 9 -5 2

[bukowego. G orzelni* w edług najnow ­
szej kousfrukejl w rą d z iu a ,  młyn nad 
jrzeką S ere t w ruehu. D obr* te  
w yjątkiem  g o rz e lił  1 m łyna ob tc trie | 
są  w ydzierżaw ione t% csyits* roczny ' 
w kwoeie 6400 z łr  Dochód Ł lam ) 
w ynosi ro c io ie  okołó"12000 zł. *.■
N a dobrach tych cięży d ług  bankowy 
w kwocie 500 0 0  z łr.j rm W ją c a  cónń! 
kupna może być spłaconą pod prsy- 
stępsem l w tfńnkain ł. 8302 2 —8 

B liższą wiadomość udziela p.
dr. Maks Goldenberg, adwokat; 

m lO e a r n ie  cepowe k r a j o w y  w  C zern iO W C R C h, jako: 
zarządca masy rozbłotow oj obeeuego! 
właściciela.

N l e p r i e w y ż s z o n y  w  s w y c h  s k u t k a c h :

Zaeherla proszek na owady,
Zacberła proszek na mole,
Zaeherla  proszek na szwaby 30527-12 
Zaeherla  ty n k tu ra  na pluskw y

do nabycia we wszystkich znsosciejszycb handlach i aptekaoh.
i. •" * 1 i r i .; 1 ! I ’■ ó '1 1 : *1 •11 i 1 " ' • : • ,

Do sprzedania
3 m ałe r ę c z n e  

po 136 Srł.
1  m łocarn la 4konn* cepowa z k ie ra­

tem  system u Claytona & Shnttle- 
w ortha  s a  5 0 0  zł.

1 m łccarn ia  6k cnna cepowa z k ie ra­
tem  rów nież system u C laytona & 
S hu ttlew oriha za  900  zł. 

w szystk ie całkiem  nowe.
BDrszo »z - re ró ły  w S p ó łc e  h a n ­

dlowej „O R IE N T 1* we Lwowie, ni. 
J a ^ ie iL ń sk a  1. 5 ., k tó ra  o trzym ała 
zapas p ł a c h t  zw anych „rzepako­
wych* po 12 z ł. z a  sz tukę o 4  X  

11 ło k d . 3317 2 - 4

isia

w s fa s y k łw o n la  i k « P » ń łW
* słabościach męzkich jako 
aiojsiy środek polees BpżekUS g o d  s  

ty m  lw e m  we L w ow fó
K a l l k s t a  K r z y t o o w s k ł e g o .  

F laaska  w «tr»yklw ań 4 0  ct. 
knpenJok DO et.

wraz z dokładnym sposobem niyoi*. 
Zamówienia s pruwiacji ' nskńtśei 

ii* odwrotną pocztą f

j S B S S g B S ____________
Ważne dla P. T. pnhlłeznoścl i kapitalistów.

Z n a n y  o d  4 0  l a t

M a g a z y n  H e b l i
obecnie należący do firm y

3 ® “ A. L U F T  “S B
I w re L w o w i e ,  p r z y  p ł a c a  M a r i a c k i m ,  l .  9 ,  dom Wgo Kisielki,
, oznajmia niuieji tem, że * powodu słabości zwija swój bandel i wyprzedaje 
i m e b l e  p o n i ż e j  c e n y  k o s a t ó w ,  a  zarazem oflaraje chęć mającym 

do zakupienia całego składu, całą swoją rozległą klientelę jak i rzeczony 
magazyn i firmę pod nader przyitępnemi warunkamL

Jest także do sprzedania k a s a  Wertheimowska
ic  p

( ^ O O O O O O Ó O O O O O O O O Q
Fabryka machin i narządzi rolniczych,

i tudzież
LEJARNIA z żelaza i metalów,

D E S K U R A
we Lwowie, ul. Balonowa 1.1.

rozszerzy wszy znacznie dotychczasowy zakres d«i*jauip polśca:
W 3 .n  i t i i a s n e g o  w y r o b u  - « *

m a s z y n y  1 n a r z ę d z i u  r o lm lc a e ,  urządza m ł y n y ,  ( ń r t a k l ,  
g o r z e l n i o  b r o w a r y  itp. wvrnbia uotrzebue m a s » y s s y  * n ą rm ę *  
d E ia d o  KOPALŃ NAFTOWYCH, na co posiłdaodpowiednie mo­
dele. — B E F k B A O J B  wszelkich maszyn i części składowych wy­
konuje się szybko i po cenach umiarkowanych, 

i Za d o k ł a d n o ź ć  i  t r w a ł o ś ć  wszelkich robót poręota się.
Cenniki na żądanie frauko. 8296 2— 86

Na odległość mil. 
czysto i wyraźnie.

Ten nowo wynaleziony d a l e W ló  *hbid* * *  OP- 
ty o s u iy c h  i o e s e w e k ,  które pwy‘« ^ [ ó. do
każdej laski i je s t o wiele większej d°" ? A°Sci 0(1 P®r®‘ 
pektyw polowyoh, z tego też powojui J W M ?  powszechne 
uitjśnie, albowiem przydają się J L V d *°M
sielskie. Możemy je każdemu ^  J P”*0®10-

B A  Z futerałom do sohowanis w kieszeń 1 1 z 7  oth
nńder doskonały z więkazemt soozewkami 2 zł. 60 ot. ( P dającym po oenaoh 
fabrycznych/ , „

Wysyłka za
;___  Jodynie do uabyda:^  V t  r ,  i . !  • T
K lingi & Bąumann "'^eWiedBiu, I,

1 Tegńttkofinig ^  Nr‘ *• 2082 2- 6

[Zakopane
'I u podnóża Tatrów.

j  Nowo wybudowany zakład przy- 
f rodol czniczy otwarty zostanie w tym

(nowego wynalazku]

rowemi i słoneemami (keliotcmpią) j  
tudzież pr*7rząd elektryczny najnow- 
tza] koitiakcji. Przez w:gląd na zwi- 
dzającyoh, to  nzdrowiwko licznych
zwolenników dawniejszycu metod le­
czenia,. urządzona przy zakładzie a- 
ptek* i skład wód mineralnych. 

Właściciel i kierownik 
d r .  W e n a n t y  P i a s e c k i  

184 8—? ze Lwowa.

Administracja w Paryżu,
22, bo  u l e w  a rd  M o n t m a r t r e .
P A S T Y L K I DO  T R A W IE S IA

wytworzone ze źródeł ze soli Yichy. Przyje­
mnego imakn o niezawodnym skutku prze­
ciw kwasom i upośledzonemu trawieniu.

SOLD Y IC H Y  DO K Ą P IE L I. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla unikni fałszerstw żądać należy, 
aby na wszystkich ęródhktaoh znajdowały 
się m a k i: K ó m p a u j i  w « d  Y ic h y  

Dostać można we Lwowie w a p t P. Mi- 
kolagcba. E. Mendrochowitz i  Goldbaum. 

1896m 4 - 2 2

MOLL A proszki seidlickie.
Jedynie prawdziwe,

Szanowna pubJiczaośf przy kupnie przekona się, o ile ęeny__sA.umiar­
kowane i niezawodnie zaszczyci mię licznych odbiorem. 3197 6 . y i

-----------  — "----------- ąsi^ ę*—

uskdiśetni 
8776 18—4

papier i koperty z 
kasetka białe

kolorowani monagramaąuji 
asetka białego" papieru .

„ kolorowego papiert . , «•
100 sztuk kart wizytowych pa ot. 90 i sł. LW.

E d u a r d  R o a c h a n , Papierhandlung, W i e d e ń , L, Jafomwgęttsh y se  6.

Giełdowe operarje
załatwia za mlernem pokryciem najrzetelniej .

Hermann KnŚpflmaeher, kantor bankowy i komisowy
we Wiedniu Stadt Eóhenstaufengasse 2, Rcke der Renngaise. 

Bliższe objkśbienili i rady udziela najchętniej.
Zlecenia z  prowincji załatwia najspieszniej. nuw 8 20

Z M I A N A  L O K A L U *

J 1 N  K O S  T I
I N T R O L I G A T O R  

przeniósł swojąpracownię introligatorską i galanteryjną
■ B y n k u  n r .  IV .

Srfr- na nlieą Wekslarską nr. 4, I* pi^trn. -mł
Wszelkie w zawód ten wchodzące roboty przyjmuje I usfciteezni*

ku wszelkiemu zadowoleniu. .
P R A K T Y K A N T A  z dobrego domu i przyzwoicie

pr/.jjąć może natychmiast do nauki.. ‘ '

aSBSHŜ KiaBSSCBiKKi-;

AUGUSTA REJfABDA w PABTŻU

( H a u  d o  F t i n e e s i e s . )
W oda tr- B asiesy tn i*  tn a a a  służy  do obm yw ana tw rrsy , 

suyi i  rą k , k tćrym  to  częśclsm nadaje  św isżość i Jędrność mło* 
d ń ie te rą , tu d r ia lY h ło ś ć  i doUkatneśó, działa  ohłodrąoo i  orr.e- 
świająno ja k  żzdeu iuay  środek, n istosy  p rysio se , w yrzu ty , ptegl, 
plam y 1 fa łdy  i  u traym aje  płeć w świeżym stan ie  aż do pćżuego 
w isku. —  Oeua flłssecB ki 8 4  ot.

M y d ł o  k s i ę ż n i  e s  eta;
może być a korsyścią używalne naw et d la  najdelikatn ie jszej płci.

C e n a  8 5  e t .
S k ład  tych  znam ienitych wyrobów znajdują się w apteee pod 

„G w iazdą* P lć trh  M lkćlhtbłia we Lwowie. 80T1 2 - 2 9

)k x x S £ x * .
—_ ... . . .  . .. .. ......  . ..... U»k.v.'.: , ....

jeżeli ba k&łdem pudełku zuajdnje się na etykeoie 
orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma.

Cd 80 lat zawsze * najlepszym skutkiem nty- 
wane na wszelkiego rodzaju c h o rs b y  ż o łą d k a  
i przeciw z w lc lin lę te n tn  t r a w ie n iu  (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw k o n g e- 
s t io m  k r w i  i c ie rp ie n io m , b e m o ro lo a l*  
n y m . 8zczególnię zalecone osobom, zstrnduionym 
przy zajęoiu siedząsem.
Fałszywe wyroby będą sądownie Ścigane. 

C e n a  spieezętoW M ieiio  pu d e lk a  ó lryg lua luego  I s łr . w. a .
t I 7  . l t  7  J • "T r  najpewniej asy środek domowy dla oisrpiącej ludzkośoi na wszysttóe we-
NV Ó d k a  f r a n c u s k a  1 8Ó1, wnętmh i wewnętrzne zapalenia ; na rozmaito d^iośm •, do 

 1----    —-------------------. snomdzony przez M. Krohu et Cmp. w Bergen [Norwe-
O l e i  t r a n o w y  z  w ą t r o b y  D o r s z a ,  ^ i  fan traujezt jedynym,

J kich innych w handlach się snsjdująoych gśtunkiw do « ,̂ r lec«lkzych się prsyAJ •
Coda llaMEkl wraz s  p ra ó p fc id  uAy««* * Mr* w. a .__

G U t o l
Bkładr we ^ e z y s W *  SMfltulajszyeh aptęksoh ,-k s d s ły  odpowiedni rab a t

w ościac^U fln ^ ł | u ,  ^  p r e p a r a t  MOl U  i U tylko te przyjmy-

T L ^ 0* ^ lę S C Z n . . ^ , s t  w . w - h . .
włosi W Białid: A* Beisbąrt. spadk^ Erlę^ KcłWt .sphi w Brodach: Ed. Lisaka a p tj i Bwcsoesłr L.
Ciemiotttach' Irfuacy sduu.^flT C. Altu apt* J* Gollcbowski apt.j w LrokoÓyCtu: Dobrsymeoki apt.j. W W ł l f J  
J S T h Ł w  w  -O uriSlim ow-■'A.^ófcsaf ip t , ' w f fJ e e L r  A. GoUouuer apt.- «  ffuetatynU  
a n t t  w JaroskMHM: Jćs. Bohma apt.i w E rakaw ui F. SoMenjski apt:, W. Ej $ £ * P Ł» M- Jsw o rn i^ , K-WiśirieW- 
ski sp t w h im a n w it A. MUller apt.; w Miele*'. JL Pawlikowski ap t; w Notopm S ą tn u  B. J*k*b0. ^ ‘ ?

£ «  STjąagsraaŁTOS
p ł ™ Leazózyński-, w yodoioyiart: Ig- Brosig; w Z b a r a ż  N BOłgermagn.

i«W 07  i w lf tś n -c is l ł  J .  D obrariik*k.i i K.  Giomaa 04ycwi«4aiaiay nliuctor Platon KoBtecki.

■i*' '"Lr '■ ■ -i}* til

Z iivkaxw. ..Gaa.


